„BKprzesyłką pocztową w państwie 


Oddzielne Nra „Ozasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z przesyłką pooztówą 12 ©. 
Prenumerata wynosi: 


> na rok na kwartał | na 2 miesiące| na 1 miesi 
Miejscowa w Krakowie . . . . ............ złr. 20 zł. 5 złr. ka: sp 
Pocztą w państwie Austrysckiem .........: „ 24 „6 AEE. „ 250 

„ do Niemiec i Włoch .. ia siec oia „ 32 n 8 » 6 >; 8 

„ so Pranoi i Angli. sisi «222-45550> „ 60 » 15 „ 10 „ 5 

s w Belgii, Szwajcaryi i Turoyi . . ..-.. „ 48 E "| +40 „ 4 


Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu, — Diety z pieniędzmi i prsekasy 

| grid na prenumeratę i Arean h (inseraty) uprasza sig nadsyłać rej do Administracyi Giana y w Kra- 

owie. — Listy reklamacyjne niesapiecsętowane niepodlegają opłacie pocztowej, — Listów miefrankowanych nie 
przyjmuje sig. — Rękopisma nadsyłane Bedakcyi niezwracają sig, lecz bywają niszczone. 
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Przedpłata na „OZAŚ" 


od dnia 1 Kwietnia 1875 r. 
w Krakowie 
na pół roků na kwartał na 2 miesiące 
sr. 10 — zr. ð złr. 4 


EEE TEZ ZZA ŻC ZL AOKI Z ŻE RÓ 


hansa po wyroku w procesie Ofenheima ró- 
wna się częściowej kryzys gabinetowej, a wią- 
domo, że ministeryum obecne utrzymywało 
równowagę przez solidarność swych członków. 
Zastępca p. Banhansa doznał w izbie stano- 


na 1 miesiąc 
złr. 8 


austryackiem: 7 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc|WCZEj przegranej przez odroczenie projektu 
ur, 19 — r. 6 +  mr.8 — zk. Be. |rządowego o połączeniu kolei zachodnich. 


Uprasza się © wczesne zamawianie i wyraźne wypi- Przegrana ta nie jest dość ważną, ab - 
sanie nazwiska j miejsca odbioru, albo nadesłanie da-|wołać zupełny rozbrat między Molosokkią Já 
wnej opaski drukowanej z adresem, gabinetem, w każdym jednak razie. świadczy. 

Prenumerata liczy się tylko cd pierwszege |o naprężonych stosunkach i niepowodżeniach, 
do ostatniego dnia w miesiącu. —— zwłaszcza w polityce kolejowej rządu. 

DAJ Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze-| Lepsze o wiele, bo jasno określone stano- 
kazem pocztowym. © wisko ma gabinet wobec sejmów niźli wobec 

Cena „Osasu“ zagranicą ogłoszona jest w: tytule] Rady państwa. Jeśli znachodzi tu bardziej sta- 
każdego numoru. nowczą opozycyę, to przynajmniej gra odbywa 
a ANN | cjQ Z wyłOŻONEmI na stół kartami. Żadeń z 

Kraków 24 marca. sejmów nie może zachwiać bytem gabinetu, 
a autonomiczne dążenia, nawet opozycya pra- 

Sesya Rady państwa została raz jeszcze | wno-polityczna z góry wiadoma mniej może 
odroczoną ; nawet po półrocznych obradach być bolesną, niż owe ukłacia jakie znosić mu- 
nie została zamkniętą. Wszak jeszcze przęd|Si rząd od większości Rady państwa. Dla te- 
Nowym Rokiem załatwiono budżet i sprawy|g0 też nie chcemy mniemać, aby Sejmy kra- 
zwykłego konstytutyjnego obrotu; później wy-|iowe zwołane na 6ty kwietnia miały być w 
starczyło dość czasu do przeprowadzenia tak trwaniu swojem zagrożone przez odroczoną 

í dzieła prawodawczego jak nowela tylko Radę państwa. Ale mimowolnie nasuwa 
karna i załatwienia innych kwestyj, których się myśl, że cóż zostanie dla sejmów, skoro 
użyteczności nie myślimy zaprzeczać, zwła- | dla Reichsrathu nie wystarczyło pół roku, a 
BZCZA, że były wolne od cechy tendencyjnej. przed jesienią odbyć się jeszcze muszą. dele- 
Dopiero pod koniec objawiła się w Izbie niż- |8%cye wspólne? Sprowadzenie sejmów krajo- 
szej gorączkowa energia i pośpiech, mianowi-| "ych do znaczenia prostej formalności konsty- 
cie zaś wobec projektu ustawy o starokatoli- |tucyjnej, nie może przecież przyczynić się do 
kach. Zdawałoby się, że większość liberalna | tego, co nazwano rozwojem życia konstytucyj- 
pragnęła w ten sposób zatwierdzić swoją go-|nego w monarchii. Chcąc uniknąć sporów na- 
lidarność z polityką pruską w kwestyi ko- leżałoby raz już zaprzestać tamowania nor- 
ścielnej, 2 gdy nie starczyło już wątku z prze- |malnych prac ustawodawczych w sejmach kra- 
szłorocznych projektów konfesyjnych, skoro |jowych tą tendencyjną stronniczością na ko- 
czwarta ustawa o majątkach klasztornych po-|Tzyść centralnego parlamentu. Krótkie sejmy 
szła ad acta, już jakby jedynie dla zasady |muszą zajmować bardz:ej opozycyjne. stanowi- 
podjęto ustawę o starokatolikach, która tylko |sko, chóćby dla tego, że prac ustawodawczych 
teoretyczną ma doniosłość, bo niedostaje dla |podjąć nie są w stanie; długie zaś sesye Ra- 
niej w Austryi przedmiotu. Bezwyznaniowców dy państwa do tego samego doprowadzają re- 
i niedowiarków w Wiedniu zwłaszcza nie|zultatu, że stronnictwo większości w nieusta- 
brak — ale wyznawców nowej sekty bismar- |iącej sesyi parlamentarnej przekracza granice 
kowskiej chyba z latarnią szukaćby przyszło. |zadań konstytucyjnych i rozpoczyna albo pod- 
Ustawa o starokatolikach dawała jednak pru- |jazdową wojnę przeciw rządowi, albo otwartą 
sofilom wiedeńskim pożądaną sposobność wy- kampanię religijną, zamieniając Reichsrath w 
toczenia w izbie sporu teologicznego na temat |fankowy obóz parlamentarnej armii bismar- 
dogmatów watykańskiego soboru. Znać, że kowskiej. 


w izbie szej nie ma takiej pochopności do 
ky nie postawiono na porządku dzie. | KORESPONDKNCYA „CZASU.“ 


teologii, bo nie postawiono na porządku dzien- 
Lwów. 23 maros, 


nym uchwalonej już w Izbie niższej ustawy 
starokatolickiej. Okoliczność ta nie mogła być 
powodem, że Rada państwa miasto zamknięcia 


silne porażki zadano rządowi. Urlop p. Ban- d 


uległa tylko odroczeniu, jakkolwiek bowiem 
znamy liberalizm obecnego gabinetu, wiemy 
także, że uthwała rzeczona nie była mu wca- 
le na rękę, był jej” raczej przeciwny i nie 
pragnął bynajmniej wznawiania owych bizan- 
tyńskich sporów teologicznych w parlamencie 
wiedeńskim. 

W ogóle zaś stosunek rządu do Izby nie 


tylko, że nie uległ wviaśniani- >> 
ało -* suavi; JAK tO zda- | 


w 
„mmsy mię zapowiadać tyle komentowane słowa 
prezesa gabinetu skarżącego się na szpilkowe 


Gzęść literacko - artystyczną, 


Pamiętnik o wojsku polskiem w Hiszpanii 


od 1808 — 1812 r. 


(Dalszy ciąg). 

Szeroko i szozegółowie opowiada autor niszli- 
ozone wyprawy i uganianie się po górach za par- 
tyzantami, | 
„Mina, fwjgłośniejszy wódz gerylaców, najwięcej 
twijał się w prowincyi Nawarze; ażeby mu wigo 
odjąć chętkę pokazania się w Aragonii przedsię- 
wziął jen. Chłopioki dotrzeć do Nawary, i tam rzu 


vit popłoch między kupy powstańcze. Wyprawa ta 


0, te wszystkie wk NARC się naj 
karność w wojsku, nioskazitel- 
PONS Jogo charakteru jako ws owodzącego, 
ni [rzychylność mieszkańców tego dy- 
na każdy Kanad owana zaś czynność, i oztjność 
oczął już. breat o iAGiElAki, tóry nim się roz- 
P: o ae vat przacięty lub atiumiony — hapeł- 
szi 7 Ryk powstańców. El general de los Po- 
lacoos viene! (onorat Polaków już idie) ma tą 
~adi Glaiei kz kupy wynosiły się z okolic. 

l og Chł, ; AWATCZYCY Źle byli usposobieni 
kóz gdem Ohtopickiego ; i gdyby niegzozgściem wpadł 
był w ich ręco, niazawodaie spaliliby go żywcem 
Jak to zrobili Audaluzy z dzie aym jen. René. | 


zaprówadził do Marżrabiny i rzen?; Æl teniente 


(E.) Nie ustsje dotąd zajęcie, wywoł i 
ywołane zmianą 
Lai marszałka sejmowego, a ktoby chciał spi- 
sywać rozmaite powieści, jakie krążą z powodu 
tego zdarzenia, wiele miałby do czynienia. Z po- 
między tych upornie utrzymuja się wiadomość, że 
i dy dymisyą ks. Sapiehy DARĄRA na pid- 
stawia dawniejszej prośby ple w skutek prośby 
pońownej ks. Sapiehy o załatwienie dawniej już 
wniesionej prośby, która wtedy załatwioną nie była. 


B: ` A y s i pane 
3zpQŚrednim "wwoaem podania się do dymisyi, 


miały być zajścia na poufaych zgromadzeniach do- 
legatów lwowskiego Towarzystwa gospodarskiego 
przy sposobności wyboru ks. Adama Sapiehy na 
prezesa i omawiania sprawy „Porcyj”. 


WY Hirakowie: Adnministracya „CZASU,* ksigg. p. 5. A. Erryśanowskiego, handle pam Wie: 
(inseraty) przyjmują się zm opista o miejsca 


F 


5 ont. Nadesłane 
raz. Błetączemia 


należytość uprasza 
przyjmują: w Wie 


allfischgaste 


paik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 88. Na Franeyç i ang 
zkowski, cy | fr Nr.33. Ogloszenia zań: w Wiedniu 
n. M., Berlinie, 


lamburgu, Frankfurcie ipeku, Bazylei (Szwajcarys) i Wrocławiu pp. 
er; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. aik Mosse Beilersthtte N.2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 


Monachium i Ni 
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Z pomiędzy przygotowanych jt 


szkańców. 

Jak cyfry te sẹ wymowne, świadczy. porównacie 
ich z oyframi podobnemi innych krajów. austrya- 
okich. I tak na jeden trybunał lej instancyi wypa- 
da przeciętnie w Austryi Górnej 54 mil [|]. w Au- 
stryi dolnej 60, w. Czechach 58, sa Szlązku 46, 
w Tryeście, Gorycyi, Gradysce i I:tryi 38 mil. Pod 
względem zaś ludności. wypada przeciętnie w Au- 
strri Górnej 181,000 w Tyrolu i Vorarlbergu 175,000 
w.Tryeście, Gtorycyi, Gradysce i Istryi 145,000 w 
Dalmacyi 110,000 ludności | 

Gdyby organizacya przez Wydział krajowy. za- 
re zostałą przeprowadzoną obejmowałby 

ana: 4 


w Krakowie okrąg 39'25 mil (| zludnością 290,000 


„ Wadowicach „ 50 Are Ś 282,000 
„ Bochni Kg Fean R 171,000 
„ Tarnowie R] szoł > 286,000 
„ Rzeszowie „» 48 Są a 244,000 
„ Kolbuszowej „ 51 PEB h 177,000 
„ Nowym Targu „ 355 „ » A 114,264 
„. Nowym Sączu „ 41 EE p 170,000 
„. Jaśle VEA ET „240,000 


Jakkolwiek cyfry ta nie są korzystniejsze ad cyf: 
z innych krajów wykaranych, jakkolwiek gorąco pra- 
goęlibyśmy porenożenia sądów kolegialnych, wsz%- 
lako mało mamy nadziei, aby taki podział dał się 
urzeczywistnić, tem bardziej, że jak się zdaje, 
ministerstwo nieporzuciło myśli zaprowadzenia po- 
wiatowych sądów kolegialnych i zapewne nie oka- 
że się skłonnem, przesądzać w ten dposób przy- 
szłój organizacyi sądownictwa. 

Dziś odbyła się w Wydziale krajowym próba 
stenografów, którym oddacą ms być praca przy 
aejraie. Do próby stanęło towarzystwo centralne 
stenografów pod przewodnictwem p. Polińskie- 
go i ptywatne konsorcjum. Rezultat próby dotąd 
viewiadomy. ; 

Naczelnikiem biura sejmowego będzie jak w la- 
tach poprzednich Radca Wydziała krajowego pan 
Mochnacki. 


IA BA LESĘ 
— 


Wiedeń 23 marca. 


(R) Kiedy wyrok w sprawie Ofenheima zapadł, 


u dworu. 
Giskry, który w sposób tak wyzywający zasło- 
nił się osobą NPana. W tej sprawie gra tu jakąś 
rolę p. Beust, zdaje się bowiem, że były kanclerz 
anetryacki nieco zboczył z drogi prawdy, i p. Gi- 
akre w błąd wprowadził, jukoby NPan zezwolił na 


przyjęcie owych stu tysięcy złr. Wykluczenie p. Gi- 
skry z dworu z własnej inicyatywy Cesarza 8; ra- 
wiło tu silne zewsząd wrażenie, a pokazuje się, Że 
w państwie monarchicznem podobne kary mają 
wielkie znaczenie w obec opinii publicznej. Chwaly 
tu energię, z jaką najwyższe koła zabierają się do 
puryfikacyi przynajmniej. w granicach możebnych. 
Samemu Monarsze panująca tu korupcya nie od 
dziś jest wstrętoą. Udzielenie dękoracyi hr. Ls- 
mezanowi i bar. Wittmanowi w chwili obecnej jest 
jakby drugą stroną medalu, którego pierwszą część 
widzimy od dni kilku, lubo wolelibyśmy, aby s9- 
dziom nie udzielano dekoracyj. 


Kair 12 marca. 


„Z dovyć widoczną przyjemn ością przypatrują się tu- 
taj kłopotom konstantynopolskim i téj hałaśliój poli- 
tyce, ra którą wielki wezyr wprowadził Portę. Każdy 
tydzień daje wiadomość o nowój kwestyi dyploma- 
tycznój, która rozpoczęta w poniedziałek koło piąt- 
ku lub soboty albo sama z siebie upada, al- 
bo się kończy nowym policzkiem danym polityce 
stambulskiój. Konstantynopol dawno już był ziemią 
obiecaną dla dyplemątycznych intryg, ale dzisiaj 
przy wiszącój bad Europą, jak miecz niemiecki, 
kwestyi wschoduićj, ma daleko większe znaczenie, 
w polityce wschodu, która nad Bosforem sił swych 
próbuje i do wielkićj. może gotuje się walki. Umie- 
ją tu korzystać ze słabości Porty i bardzo zrę- 
cznie wyzyskiwać dla siebię i potrzeby Stambułu i 
interes europejski. Możnaby myśleć, ża wice-krój 
na włoskićj kształcił się polityce, tak umie bez 
podnoszenia kwestyj dyplomatycznych, wyrabiać s3- 
bie cicho ustępstwa i przygotowywać Europę do 
niepodległości, która de facto od lat kilku istnieje. 

Porta jak w prowincysch Naddunajskich, tak i 
w Egipcie nie chciała nigdy przyznać konsulom 
misyj dyplomatycznych i urządownie ich nie uzna- 
je. Ale Chediw bez upoważnienia Konstantynopola 
wyrobił sobie w Europie przedstawicieli państw, 
którzy noszą tytał Agents diplomatiques, a których 
listy wisrzytelne przyznają Izmail paszy prawie zu- 
nełuą niezawisłość od Porty. Konsulowie jenarałoż 
cą wprawdzie zaisżni od ambasad w Konstantyno- 
polu, ale mają prawo zawierać traktaty z Egiptem, 
a wrazie spraw ważnych korespondują wprost z 
właściwemi sobie ministrami spraw zegranicznych. 
Reforma nawet sądowa; mająca bardzo ważne po- 
lityczne znaczenie nietylko dla zmian poczynionych į 
w kapitulaćyach, ale dla sumego stosunku ondzo- 


= ZE ŻĘ GE 


p. R. Mosse; 


ziemców do władz krajowych w Stambule i Kairze, 
została wypracowana tu na miejscu, w drodze dy- 
plomatyczzćj, bez upoważnienia, bez wmieszania się 
Porty i dopiero po ukończeniu całój pracy przedło- 
żona do potwierdzenia pod opieką, poparciem, co 
znaczy naciskiem i przymusem Europy. © 
W tój chwili formują się tutaj dwa nowe mini- 
sterstwa: sprawiedliności, Z powodu reformy są- 
dowéj i nowych stosunków rządu z tryburałami i 
handlu dla uregulowania ruchu przemysłowego. 
Jest partya znaczna w otoczeniu wicekróla, prze- 
ciwna europejczykom i chcąca o własnych siłach 
prowadzić interess krsju, ale to stronnictwo zło- 
żone z młodych ludzi, cbezaanych z przyjemno- 
ściami i zabawami stolic Zachodu, lecz bardzo nie 


zapuścić, -Ns czele 
którzy się tradycyj we- 
ale cichaczem zdo- 


wysłany na jezioro Victoria potrefił wypłynąć i po- 


na kilka 


ką mu jet pomocą 

Bawi tu chwilowo 
architektury arsbskiój p. 
malarz Jego Wys. Sultana, znany nietylko ze swych 
prec, ale i z prześlicznych swych zbiorów staro- 
żytaości. Kilka już miesięcy pracuje nieustannie 
ned obrazem, vislkicb rozmisrów, przedstawieją- 
cym wjazd Mohameda II na plao Św. Zofii, na 
drugi dzień po zdobyciu Konstantypola. Opuścił 
nawet chwilowo pałac dla zupełnego i całkowitego 
sddania się swemu dziełu. 


Potazało się też, że jak tylzo Chłopieki, prze- 
zaaczony gdzie iudziej; wyszódł z Cinoo-Villna, 
astychiniast w prowincyi tej partyzantka zaczęła 
głowę podnosić; dzielny Mina, Gurachajo i Pesa- 
duro docierali nawet do bram Sarogossy. 

Po wzięciu Tarragony, jen. Chłopioki z brygad 
korsystował w Sadawie. Było to miejsco ża „rę 
tak przez oficerów jak żołcierzy. Jenerał stał kwa- 
terą u pewnej Margrabiuy, zaciętej Hiszpanki; ale 
mającej tyle rozsądkti, że sptawę umiała odróżnić 
od osób. Aczkolwiek znosiła się potajemnie z Mi- 
ną, niethniej pizyjłtowała i siebie na tertuliach 
oficerów polskich. „Mnie dotąd zaszczyt ten nie- 
spotkał — powiada Brandt — albowiem ciągle by- 
wałem wysyłany ña przednie czaty. Pewnego dnia 
znajdowałem się na nosterunku od strony Bioty, 
zkąd ukazywały się kupki gierylasów, kiedy inny 
oficer przyszedł mię zluzować, oznajmując przytem, 
abym niezwłocznie stawił się u jenerała i wieczór 
z nim przepędził. Wróciwszy do Sadawy, przybra- 
łem się w paradzy mundur, i udałem się do kwa- 
tery jenerała, gdziem go jednak niezastał. Powie- 
dziano mi; że jest na wieczorze u margrabiny, i że 
mię do niej zaprasza, abegi zameldowałem 
się jenerałowi po służbie, a ten toro mię za ro- 


Brandt. Ooa na to: WFai 
jesteś Commandante. de los Oazadores? Gdym to 
potwierdził — dama ta już nie pierwszej młodości, 
lecz dosyć żywa i powabna, oświadczyła mi, że 
tylko mnie jednego niemiała przyjemności poznać 
dotąd... Uważałem jak w gronie kobiet oczy 
zwróciły się na mnie, i jak sobie coś ezeptano. 


„W tem Zrucznik Potkowski dobry skrzypók, 
i doktor Gulicz niezły ilstrowc z sista — zagrali ma- 
zurks. Chłopicki prosił nas, żebyśmy pokazali Hi- 
szpankom jak się tańczy mazuta. Paściliśmy się 0- 
choczo, z niemałem ich podziwieniem ; potem tań- 
szyliśmy walca. Uważałem jednak, 2e wszystkie 
pauio i panny szozególniejszą uwagę zwracały LA 


Senor Don Enrique 


minie, śledząc każdy mój ruch oczyma. Co to zna- 
czy? spytałem jednego 7 elegów. ż 
A ten mi dopiero wytłómaczył, „że margrzbina 
dowiedziawś<y.się od jenerala, jakomiędzy jego żoł- 
sierzami i cficerami znajduje się wielo kacerzy, 
prosiła go, aby mogła ich widzieć. W rzeczy 8% 
mej w pułku znajdowało się niece protestantów 7 
nąd Noteci; tym kazał jenerał wystąpić na dzie- 
dziniec; damy patrzały na nich z balkonu i iamo: 
głośnie zawołały: „To przecież tacy ludzie jak 
my| — comé nóa otros. — Chcąc jeszcze widzieć 
oficera kacerza, lanie zapfoszono na tę tertulię, 
aby mię z bliska oglądać. Rzeczywiście !byłem 
lwem tego wieczoru---le będący tam kapucyn, odjął 
mi ogia m DOE 
neimh jak i drudzy — l con nos. 
Na ianem miejsc opowiada pamiętnik, jak pe- 
ma razu przyszedł rozkaź do kon 
żerskich przebiegać okolicę w szerz i dłdż, wszę- 
dzie zbierać wiadomości o gerylasach, i ścigać ich 


umiał sobie wytłómaczyć gdy w 
tem zjawił ag marszałek Suchet — (otrzymał ten 
stopień przed kilku miesiącami) a niedługo potem 
nadjechałą pani marszałkowa z Francyi, dla któ- 
rej przedsiębrane były te, wszystkie ostrożności : 
Panią marszałkową niesiono w lektyce, 
ionu. $ 

p AE zę a le 1811 roku zanosiło się w 
Hiszpanii na wielki 
udało się cały kraj po 
wielkie korpusy 
huquerquę, la Rom4a78, 
dzie były pobite. 
Eroles Mina i inni 
ściem, to niemniej ar 
poniosła zaaczne prak frao 
anizacyi zaprowa z 
. pest Judu a wielu zastarzałych ucisków 


pod zasło- | by 


Jkie odmiany. Naczelnej Juncie 
wołać pod broń, a chociaż 
ich wojak dowodzonych przez Al- 
Ballesterosa i Blake wszę- 
a partyzanci jak Villacampa, 

walczyli z wątpliwem szczę- 
mia napoleońska ogółem wzięta 
. Zmiany w wewnętrznej or- 
Francuzów, oswoba- 
j porzą- |ny cel). 


dny pobór podatków, a nadewszystko niezmordo- 
wana pomoc Anglii wielce przyczyniły się do roz- 
budzenia dzielności i siły w narodzie, tak iż za 
koniec z tej kiikoletniej walki wyszedł zwycięzcą. 
Wprawdzie siedmiu tylko grandów hiszpańskich 
stanęło po stronie obrońców ojezyzny. Zato z ludu 
wyszło na wierzch wielu Śmiałych dowódzców i 
oficerów, a przedewszystkiem uczucie narodowe przez 
pomoc Anglii ogromnie się podniosło, stwierdzając 
stare hiszpańskie przysłowie: „Wojuj z całym świa- 
tem, ale Anglii niezaczepiaj*. i 
Ciekawy znajdujemy opis bitwy pod Murviedro, 
w której zrazu Hiszpanie mieli przewagę. Na prs- 
wem dle działający jenerał Chłopicki nietyl- 
ko dzielnie odpierał nieprzyjaciela, lecz oraz dał 
sposobność posunięcia się 
awoich ruchów z ruchami 
Chłopickiego. Stanowcze uderzenie jenerzła, we 
szalę zwycięstwa 
takie było po- 


a polski pułk był znowu przeznaczony do konwo- 
= : szczęściem, że ich nie do Francyj 


ł do stołu zaproszony, przyczem marszałek przed- 
stawił go swojój żonie, mówiąc: Monsieur Brandt, 
un de mes plus -braves oficiera des voltigeurs po- 
lonais. „Pewnego dnia kiedy byłem na warcie przy 
marszałku; 8 ten przechodził sig po ogrodzie, gdzie 
zwykle jego adjutanci ciskali na siebie pomarań- 
czami i cytrynami, zdarzyło się, 
pocisków ugodził go w plecy. 


oficerów: „Ohoisissez 


point de mire,“ 


że jeden z tych 
arszałek mocno 
cierpiący po niedawno odniesionój ranie, prawie 


jęknął z bólu, ale tego nieokazał, tylko rzekł do 
sasez donc une autre fois un autre 


(wybierzcie sobie na drugi raz in- 


Pod kożiee grudnia 1811 r. wiele mówioro w 
wojsku o nowym korpusie pomocniczym, nadcięga- 
jącym pod Wslencyę, aby rozpocząć oblężenie tego 
miasta. Był to korpus jenerała Reille, liczący 22 
piechoty, sześć szwadronów jazdy i 40 
dział. Całe zatem siły marszałka Suchet wynosiły 
około 30 tysięcy żołnierze. Okolica Walencyi bę- 
dąc poprzerzynara kansłami; zaroślami i ogro- 
dami, utrudniała nadzwyczaj związki pomiędzy od- 
działami wojsk oblężniczych, a tem samem bardzo 
była dogodrą dla Hiszpanów, w robieniu wycie- 
czek. Biako dowodził Hi i. Wszyscy spo- 
deieweli się znaleść w Walencyi taki sam zacięty 
opór, jakiego doznali podczas zdobywania Saragoe- 
sy, ale Blake nieumiał z niczego korzystać, bo na- 
wet niepróbował przerznąć się w góry ze swojemi 
siłami, czegoby mógł był z łatwością dokonać, nato- 
miast po kilkodniowem bombardowaniu przystał na 


zdobyła tedy ogromne zapa- 

ey amunicyi, żywności, oprócz tego pięćset dział, 
dwa tysiące koni, a do 
, 880 ofiserów, 
odowcdzącego 
„asg 


wozu żywności, 
dzi, jak ich miał jenerał Blake w muiacii Walen- 


cyi i w obwarowanym obozie. Widać brakło mu 


głowy i serca. | ) k 
Tak łatwe zwycięstwo wprawiło samych zwycigz- 


ców w zdumienie. i 
(Dokończenie nastapi). 


r. od 100 ogzempl. da SaR 
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N. Paa pozwolił właścicielowi dóbr w Laszko- 
wy Józefowi Grroranicekiemu Przyjąć i nosić 
krzyż komandorski orderu Grobu świętego. 


Wiedeń 23 marca. Dziś dopiero nastąpić ma 
włeściwe odroczenie Rady państwa, gdyż dziś jo- 
szcze Izba panów odbywa posiedzenie, na którem 
i tak nie załatwi jeszcze wszystkich ustaw przy- 
gotowanych przez Izbę deputowanych. Jutre ma 
się odbyć wspólna narada ministrów przedlitaw- 
skich i węgierskich w Wiedaiu pod przewodnictwem 
N. Pana. Jak donosi N. fr. Presse rząd stanowczo 
przyrzokł deputowanym polskim, że Cesarz w pierw- 
szej połowie sierpnia odwiedzi Galicyę. Książę 
Anuersperg, minister - prezydent ma towaczyszyć N. 
Panu w tej podróży. 

Od 20 stycznia r. b., t. j. od ponownego ze- 
brania się Rady państwa po świętach Bożego Na- 
rodzenia załatwił parlament austryacki (obiadwie 
Izby) 28 rozmaitych projektów do ustaw, pozostało 
zaś niezałatwionych z dawniejszych 6, z wniesio- 
nych po zebraniu się Izb 4; co do wniosków de- 
putowanych, z tych załatwiono 10, pozostało nie- 
załatwiony.h 18, mianowicie z dawniejszych 8, a 
z wniesionych w ostatnich czasach 10. 

— Wydział Izby deputowanych wybrany do wnio- 
słu dsp. Lienbachera o zbadanie przyczyn wy- 
buchu i szerzenia się kryzys gospodarczej, wygo- 
tował już swoje sprawozdanie, którego autorem 
jest dep, Neuwirth, poseł Izby handlowej w 
Bernie. Sprawozdanie rozwija rzecz bardzo szcze- 
gółowo i dostarcza bardzo wiele materysłu do zro- 
zumienią nadzwyczajnego „rozwoju“ gospodarczego 
i jego skutków — krachu. Do sprawozdania do- 
łączono kilka tabeli, które zawiersją przegląd od 
roku 1867 — 1873 wszystkich koncesyonowańych 
spółsk akcyjnych w porządku chronologicznym, wy- 
nokość kepitału akcyjnego, oraz wykazy statysty- 
czne giełdy wiedeńskiej; na porządku przytoczone 
pztania, jakie podkomitet postawił rządowi i od- 
uowiedzi rządu. 

— Dr Giskra ogłasza w Tagespresse, iż po- 
dane przez ten dziennik szczegóły o rozmowie je- 
go z przełożonym urzędu najwyższego marszałkow- 
akiego hr. Larischem są błędne. Odebraniu dekretu 
znanego Dr Giskra w tem piśmie nie zaprzecza. 


Ziemie polskie. 


Niedawno, bo jeszcze przed laty dwudziestu, ja- 
dao czy to koło Kijowa czy niżej przez Podole i 
Wołąń, polska mowa tak była powszechną, ża ży- 
dzi po karozmach, urzędnicy po biurach, popi po 
parafiach a nawet policya tak zwani Sprawnicy i 
Qsastny- Prystawi chociaż moskiewscy, mówili po 
polsku tak jak w Krakowie, lub w Warszawie. Na- 
wet lud prosty, chłopi, mieszczanie z zagrodową 
azlechtą, o której mówiliśmy ,wozoraj, miał tak spol- 
szczoną cechę że każdy przybyły Moskal, choćby 
wypadkiem i czasowie, a nie umiejący po polsku, 
tylko z trudnością i z wysileniem mógł sobie dać 
radę. Żadnej nie używając przesady, powiemy że 
Wyraz ruski oznzczał to samo, co moskal i pie 
wiedziano o różnicy pomiędzy Ruskim a Moska- 
lem lub Rosyanicem, bo to ja R znaczyło, tak w 
pojęciu chłopa, k choć schyzmatyk nigdy nie 
nszywsł się ruskim lecz zwał się po prostu chło- 
pom tylko; jak również w pojęciu popa, żyda, 
szlachty którzy nazywali ruskimi: wojsko mcskiew- 
skio, kacapów z północy przybyłych na zarobek, 
lub urzędników policyi. 

Świeże wówczas wspomnie: 


yoy 
Głównym atoli elementem polskości zabranych 


prowiucyi była ta zagrodowa szlachta, roz- | == 


siana po wszystkich wsiach i miasteczkach, tych 
krajów. Pierwszy, który zwrócił uwagę na wielką 
liczbę szlachty polskiej w zabraaych krajach za- 
mieszkałej, był generał gubernator kijowski Bıbı- 
kow. Był to pierwszy zuchwały polakożerca (na 
wzór autropofsgów mieszkańców północnej Rosyi, 
a których Herodot grechi niegdyś powiedział, że 
żywią się jedząc ciała ludzkie); żywił się on tylko 
zsiszozeniem Polaków. Pamiętne są słowa tego ru 
skiego satrapy wypowiedziane w Kijowie w r. 1852: 
„że dzisiaj każdy Polak jeździ czterma końmi, a 
je zrobię, że jeden koń będzie czterech Polaków 
ciągrąć na wózku. Zamiar awój Bibikow przepro- 
wadził w najprostszy sposób: rozkazał by każdy 
sziachcic polski, okazał piśmienne dowody sziache- 
otwa swego; urządził w Kijowie tak zwaną Con- 
tralną Komisyę dla rozpatrzenia tych spraw, 
nakazawszy z góry urzędnikom, by jak największe 
robili trudności w przęznaniu szlachcie najberd: iej 
osywojąceg szlachectwa. 


że kilkadziesiąt tysięcy sta- 
z archiwalnych z Ukrairy, Podola, 
Wołynia zwieziono do Kijowa, z któ 
ałynce na całą dziś 
wum, znajdujące się teraz przy kijowskim Uri- 
wersytecie. To właśnie Centralne archiwum, 
powiedzmy nawiasem, w którem znajdują si naj- 
rozmaitsza sprawy, bądź w odpisach, bądź oblato- 
wane formalnie, tak domowe jak i publiczne, słu- 
żą Moskalom do spotwarzania Polaków i przypisy- 
wania im nsjokropniejszych zbrodni, które udowa- 
emy za pomocą wyjątków racie NR: 
raz fałszywie a zawsze z przytaczanych. 

„Takie rozporządzenie Bibikowa. miało ważne i 
nieprzewidziane naa wa. Utrudnienie przedsta- 
wienia dowodów ectwa, było dla Polaków klę- 
ską, która się dziś tylko ocenia. Wielu z bogatszej 
szlachty odzyskało wprawdzie, z pomocą pieniędzy 
szlacheckie przywileje, ale ta drobna i zagrodowa 
szlachta bez wyjątku szlachectwo swoje streciła. 
Zmaliśmy osobiście bardzo liczne wypadki, że po- 
mimo najsilniejszych dowodów swego szlachectwa, 
tysiące szlachty zagrodowej nie tylko nie otrzymało 
zatwierdzenia szlachectwa, ale rząd nawet raz do 
ząk swoich dostawszy ich najcenniejsze dokumenta 
cd królów, wojewodów, hetmanów, rigdy już nie 
oddał, zdarłszy albo spaliwszy takowe. ostgpowa- 
nie takie było tak rozpowszechnionem, że każdy 
moskiewski policyjny urzędnik chcąc się cdzna- 
czyć u rządu lub dostać nagrodę robił rewizyę pod 
pozoramwi politycznymi, zabierał papiery i doku- 
menta gm a potem między takowych nie 
ZWIACA 


Tysiące zagrodowej szlachty, można było spo- 
tkać po różnych dregach, bądź pieszo, bądź koa 
ao, którzy jak nieszczęśliwa ducby nocne, uwijali 
się wszędzi3 dla odzyskania oddanych relikwii 826- 
ścizny po przodkach swoich, ale na próżzo. 

Po kasacyi praw szlacheckich, które przed laty 
dawały wielkie prercgatywy, starożytna zagrodowa 
polaka szlachta zmuszona była, przez osobne roz- 
gorządzenie Bibikowa, zapisać się do stanu jedno- 
dworców, czyli ludzi, którzy oprócz chałupy 
i dworu, nio więcej nie posiadali. Odjąwszy im 
szlachectwo tem samem pozbawiono wszelkich praw 
oywiinych; a ponieważ szlachty parae Baya 
ustawy praw ruskich, sie wolno było brać do woj- 
ska, wię» teraz odkryła się rządowi możność bra- 
wot do wojską ar uga F = 

tąd zaczyna się tedy prawdziwa polityczna 
martyrologya, w której zagrodowa szlachta przez 
lat wiele szła ra pastwę siepaczów. Zrównaną z 
chłopami biorą ją zaraz w rekruty, z tym tylko 
wyjątkiem, że jeśli chłopów brano pięciu to szlą- 
chty 12 albo 15 zarazem. | 

Wiadomo ile poległo wojska w Zakaukaskim 
kraju w wojnach które rok rocznie, a często co 
miesiąc z Czerkiesami prowadziły się. Wojska Ku- 
kazkie były przeważnie z Polaków i ż zagrodowej 
szlachty złożone: nie ma ich teraz leżą po górach 
Kazbeków. Wojny Węgierska a zwłaszcza Krym- 
gł PWST tej naszej szlachty nieprzeliczone 
zastępy 

Nia chcemy Be o dalszych losów zagrodowej 
szlachty naszej, powiemy krótko: zrujnowaca przez 
rząd, je tren „zg om polskich obywateli, 
koleją niedługich lat czy to z rospaczy czy z cią- 
głych epay które nie ustawały, stała się tak 
niedołężrą i znikczemniałą, że się rozpiła straci- 
wszy wszelkie moralne poczucie. Prócz tego nama- 
wiana przez schyzmatyckich popów, tak tłumnia 
poprzechodziła na schizmę i zrówoała się z chło 
pstwom, że trudno jej teraz wyszukać, nawet już 
czapki noszą jak inni. 

Ostatcie wielkie reformy włościańskie tyle przy- 
nosząc szczęścia dla schyzmatyckiego chłopstes, bo 
wolność i życie obywatelskie, zdawały się, że i zs- 
grodowej szlachcie polskiej pewne przyniosą korzy- 
ści. Ale przeciwnie! i teraz ruskio prawo wzgardzi- 
ło szlachtą i odepchnęło od praw posisdania ja- 
kiejbądźkolniek ziemskiej własności. Owszem |! Mo- 
skale chcąc jsszcze bsrdziej poniżyć szlacktę naszą 
w oczach wzrastejącego w siły chłopstwa, oddeli 
szlachtę pod zarząd chłopskich gmin schyzmaty- 
ckich zwsnych wołosti; tak, że dziś szlachta pol- 
ska wysługuje się chłopom, czyniąc najcięższe 24- 
dane przysługi i odbywa największe ciężary, czy 
to przy poborze do wojska idąc w rekruty za chło- 
pów, czy spełniając najtrudniejsze roboty publiczne 
w zastępstwie chłopów. 

Wielu z zagrodowej szlachty po nieszczęśliwem 
powstaniu w 63 roku przyjęło schyzmę i przez to 
wprawdzie maluczko, ale ulżyło położeniu swemu; 
inni silviejszej woli, stojąc przy wierze swcj j, zle 
nie mając ni kąta, ni ziemi, a często nie mając 
nawet chałupy, tułają się po karczmach nosząc ży- 
dom wodę lub wylewając z cebrów pomyje... Sic 
transit! í 

Według dzisiejszy h statystycznych wyliczeń rzą- 
dowych, nie wiemy a ile pewnych, ale jak zawsze 
bardzo zmniejszonych, zostało się jeszcze prawdzi. 
wej zagrodowej szlachty trzykrcć: totysięcy. 

Ruski Gołos, wiedząc, że się już ta szlachta ra 
nie nie przyda Polekom, wziął ją w obronę i w o- 
statnich numerach gazety ąc wnioski: 2e 
ponieważ zagrodowa ta szlachta nie ma ziemskiej 
ałasności, lecz siedząc po wsiach gdzie niegdzie 
wynajmuje grunta, tak samo jak dawniej za le- 
pszych najmowała czatów; więc gorąco wżyw» 
obywateli Polaków, aby tę szlachtę uwłaszozyli 
ziemskiemi darowizuami tak jak i chiopów. 

Obywatelstwo polskie będąc zrujnowatw n» dmia- 
rem wydzielania gruntów dla chłopów, co może 
teraz uczynić? nie wiemy. 


Kraków 24 marca. Komisya filozoficzna Aka- 
demii umiejętności odbyła w styczniu, lutym i marcu 
trzy posiedzenia, na któych Dr Straszewski przed. 
stawił i odczytał wyjątki z pracy swej o Janie Snia- 
deckim. Praca ta, do której różnych szczegółów i ma- 
terysłów dostarczyły darowane Bibliotece Jag. listy i 
rękopisma po Śniadeckim i Michale Balińskim, obejmuje 
ebraz działalności filozoficznej i literackiej naszego astro. 
noma filozofa i rozbiór jego filozoficznego stanowiska j 
stosunku do filozofii niemieckiej. 

— Zbliżają się obchody grobów, a z niemi kwesta Wiel- 
kotygodniowa ; dotychczas wiadomo, w których kościołach 
odbywać się będzie kwesta na dochód tutejszego Towa- 
rzystwa Dobroczynności, w inseratach bowiem wymie 
nione są kościoły i nazwiska dam, które się kwesty taj 
podjęły. W kościele OO Reformatów zaś odbędzie sig kwe- 
sta na rzecz Zakładu Ś, Józefa dla osieroconych chłopców; 
w skutek Śmierci głównej opiekunki zakład ten pczba- 
wiony został w tym roku znacznego dochodu, jati mu 
przynosił koncert corocznie z wielkiem powodzeniem 
przez nią urządzany, wypada więc zakład ten polecić 
szczególnej szczodrobliwości pobożnych zwiedzających 
groby w kościele 00. Reformatów. W kościele Ś. Pjotra 
krestować będą damy na rzecz konferencyi Ś. Wincen- 
tego à Paulo, w kościele XX. Karmelitów na Piasku 
dla Zgromadzenia Sióstr Felicyanek, a u Matek Miłosier. 
dzia (ulica Straszewskigo) na ich własny dochód, 

— Towarzystwo muzyczne krakowskie „Muza“ wy- 
kona w Wielki Piątek o godz. 6ej wieczór „Siedm 
słów“ Haydna w kościele OO. Dominikanów. 

— Magistrat Podgórza donosi nam, że z powodu 
ostrej i mroźnej pory, obchód „Rękawki* odbywany za- 
zwyczaj na Krzemionkach pod kaplicą $, Benedykta 
w trzeci dzień W, Nocy, odłożcnym będzie na d. 11 
kwietnis, w drugą niedzielę po W. Nocy, 

— W sobotę d. 13 marca b. r. odbyło się ogólne 
Zgromadzenie członków czytelni techników w Krakowie, 
w celu sprawozdania z półrocza zimowego, Instytucya 
ta — aczkolwiek jeszcze młoda, bo zaledwie 3-ci rok 
istnienia licząca — wzrosła w ubiegłem półroczu zna- 
cznie, liczyła bowiem członków 102 (* uczniów te- 
chniki). 

Dochód ogólny wyncsił 144 zły. 51 c., rozchód 97 
zł. 75 c. Czasopism abonowano 46, z których 36 pol- 
skich, 5 niemieckich, 3 czeskich ìi 2 ruskie. Biblioteka 
posiada dzieł 368, cżyli tomów 502. 

Na półrocze letnie wybrano do Wydziału: prezesem 
p. Władysława Ekielskiego, wiceprezesem p. Ru- 
dolfa Meyera, podskarbia p. Stanisława Borelo- 
wskiego, sekretarzem p. Stanisława Reklewskie- 
go. Członkami Wydziału pp.: Adolf Barański, 
Mieczysław Dąbrowski, Bohdan Gałęzowski, 
Ant. Nap. Gostkowki, Stanisław Jachner, Fran- 
ciszek Laskus, Mieczysław Świtkowski, Leonard 
Laskus, Sednik, Ludwik Wodziński i Franci- 
szek Żygulski. 


CZAS z Czwartku 25 Marca 1875; 


— Wozoraj umarł tu młody lekarz Dr Franc. Prus 
Kostecki, wnuk niegdyś Dr Kosteckiego profesora 
Uuiw. Jagiel. licząc lat 28. Przesiadując przy chorym 
na tyfusa koledze, przypłacił śmiercią obowiązek swego 
powołania. 

— Na Wystawę sztuk pięknych nadeszły obrazy 
Czachurskiego z Monachium: „Przy fortepianie; * 
Herminy Laris z Wiednia: „Widok młyna w Gmun- 
den* i Ludwika Łepkowskiego: Typy ludowe z Bo- 
cheńskiego, akwarelle. 

— Zima nie ustaje u nas. Ale też i w Stambule pa- 
dał onegdaj śsieg, a wczoraj w Bregenoyi; a tak w Bre- 
gencji jak w Ischl było zimniej niż w Krakowie, bo 
onegdaj rano 11,2 i 13,29 C, 

— Pamiętny jest proces trzech żydów galicyjskich 
w Wiedniu, lichwiarzy, Gezela Wilkenfelda i jego dwóch 
synów. Gdy sąd kasacyjny odrzucił żądanie unieważnie- 
nia procesu, stary lichwiarz zniknął a obaj synowie Jakób 
i Marek sposobili się do ucieczki, lecz wcześnie zostali 
ujęci. Otóż na zawiadomienie telegraficzne z Wiednia zwró- 
cono w Krakowie uwagę na zbiega i ujęto właśnie Wilken- 
felda , lecz jak się dowiadujemy, ma to być Marek z 
Radomyśla pochodzący, a nie Gozel, syn a nie ojciec. 

— D.20 b.m. na kolei galicyjsko-węgierskiej pociąg 
towarowy między Komańczą a Łu pkowem, pchając przed 
sobą pług od Śniegu, wykoleił sig, a to z powodu, że 
pług wyskoczywszy z szyn stanął bokiem do lokomotywy 
i wysadził ją uszkodziwszy, a za nią siedm innych wo- 
zów wysadzonych, pogruchotało się. Z ludzi nikt nie 
odniósł szkody. 

— Donoszą nam, że Kazimierz Kolier sekretarz kolei 
Albrechta, który postrzelił się w Wiednia, niegdyś u- 
czeń szkół krakowskich, padł ofiarą po części redukcyi 
płacy, którą mu zniżono na 1800 złr., a po części 
upadłości bankiera, u którego złożył 18,000 złr. 

— towarzyszenie rękodzielników polskich w Wie- 
dniu „Siła“ zaprasza rodaków obecn;ch w Wiedniu na 
jaje święcone w pierwszy dzień W. Nocy o godz, 10ej 
rano na Doblergassee N. 6 (dzielnica VII), 

— Jak donosi Gaz. Narod., tocty się w Przemy- 
élu w Dyrekcyi fortyfikacyi śledztwo z powodu zniknię- 
cią kilku planów. W sierpniu r. z. oddano na poczcie 
w Jarcsławin pakiet mający mieścić w śobie papiery 
familijne, adresowany na ręce Pewnego notarynsza w 
Warszawie. Ponieważ notaryusza takiego niema, przeto 
pakiet wrócił do Jarosławia a stamtąd posłano go do 
Lwowa dla otwarcia go i dowiedzenia się, czyją jest 
własnością. Zamiast papierów familijnych , znaleziono 
cztery plany fortyfikacyi Przemyśla. O to więc toczy 
się śledztwo. 

— W Stanisławowie odbył się d. 21 b. m. proces 
drakowy Hasła przed aądem przysięgłych. Oskarżonym 
był redaktor p. Aloizy Milerowicz za artykuł z d. 
7go października r. z. „Bezkarność*%, który mówił o 
konfiskacie Przeglądu Polskiego i o nadesłanym arty- 
kule donoszącym o zajściu między nauczycielami gim- 
nazyum. Pierwszy z tych artykułów karcił sejm i oby- 
wateli za utrzymanie dotąd propinacyi, rząd za pobła- 
żauie bezkarności, Świętojurców za służbę Moskwie, a 
mianowicie, że brak moralności sprowadza nieszczęścia, 
że próżniactwo, pijaństwo, pieniactwo, mordy, rozboje, 
pożogi, kradzieże, są dziś głównemi cechami społeczeń- 
stwa, że sejm uchwalił ustawę o Świstakach, a nie u- 
względnił żadnej petycyi Piotra Cygi. Prokurator za- 
rzucił redaktorowi wykroczenie naruszenia spokojności 
publicznej i porządku. Sąd uznał większością 9 lub 8 
głosów przeciw 3 i 4 p. Milerowicza niewinnym zarzu- 
ccnych mu przestępstw. 

— W Bosyi ciekawe teraz toczą się starania u rządu: 
ministeryum oświaty chce me dana A aby wykłed re- 
igii w szkołach nie należał do samych popów wyłącznie, 

był powierzony ludziom Świeckim nie mającym ża- 
dnych święceń kapłańskich. Myśl ta prawdopodobnie uzy- 
ska potwierdzenie rządu, bo już Car nawet ukazem s 
d. 25 stycznia w skutek podanej prośby pozwolił je- 
dnemu popowi w Charkowskiej gubernii, Josnnu Kra- 
snopolskomu porzucić stan kapłański i otrzymane wyż- 
sze Święcenia, a wstąpić na cywilny lub polityczny urząd, 
na prawach urzędników według artyk. 276 p. 3. „Swo- 
da Zakonow.* 

— Znany kasztan w ogrodzie tulieryjskim, który 
kwitnie 20g0 marca zazwyczaj, oraz kasztany indyjskie 
w Brukselli, wcześniej jeszcze kwitnące, chybiły w tym 
roku, a nie mają nawet zawiązków siściowych i pączków 
kwiatowych, gdyż w Paryżu i Brukseli pada jeszcze 
śnieg. 

— Na krzesła Akademii francuskiej opróżnicne po 
Guizocie i Julinszu Janin podało się pięciu kandydatów: 
John Lemci na (z J. des Debate), Mazade (z Revue 
des deua Mondes), Juliusz Simon, Karol Blanc i Au- 
gust Langel. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pękaych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
twarta codziennie cd godziny llej do 4ej prócz po- 
iedziałen. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 
anzedrie 30 centów. 

Dnia 23 marca pochmurno, wieczorem mały Śnieg; 
termometr cd — 6'4 doszedł do — 4'1 R. Barometr 
idzie w górę dnia 24 merca o godzinie 6ej rano stan 
jego by! 330.37, termore:ru — 8'6 R. Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 25 marca: Wieczerza Pańska 
i 262 męczenników. 


Hiraków 23 marca. 
Oszustwo t przeniewierzenie się. 


(Dalszy ciąg). 

Wezwany do rozprawy na świadka hr. Franciszek 
Mycielski, zaznaje pod obowiązkiem przysięgi w śledz- 
twie złożonej co następuje: 

Już jest lat tyle jak nastąpiła upadłość p. Kirch- 
mayera i owa ugoda u p. Adama Potockiego, o którą 
się rozchędzi, że co do szczegółów trudno mi będzie 
rzecz opowiedzieć, jednak co sobie przypomnę, sądowi 
podam. 

Przyjechałem dnia 13 lutego 1870 r. z p. Kirch- 
mayerem razem z Wiednia do Krakowa; już przedtem 
dochodziły nas bowiem wieści o zachwianiu się p. Kirch- 
mayeras, Mając kapitały u niego pojechałem wtedy do 
Wiednia celem, dowiedzenia się od niego o stanie jego 
interesów. Jednak p. Kirchmayer mało miał czasu i nie 
dał mi bliższych wyjaśnień; nie negował jednak, że się 
w truduem znajduje położeniu i oświadczył, że pojedzie 
zemną do Krakowa dla uporządkowania swych Spraw. 
Przyjechawszy do Krakowa udaliśmy się do hr. Adama 
Potockiego, gdzie nastąpiła ugoda z p. Kirchmayerem. 
Po wyjeździe p. Kichmayera z Krakowa dowiedzieliśmy 
się jednak o nowych passywach, o których miewiedzie- 
liśmy poprzednio; nadto Simundt oświadczył w dzienni- 
kach, że nie winien Kirchmayerowi więcej, niż 100,000]zł. 
co nas bardzo zaniepokoiło, tak iż postanowiliśmy przy- 
stąpić do konkursu; zwłaszcza że równocześnie dowie- 
dzieliśmy się także, że p. Kirchmayer wyjechał z Wie- 
dnia, zawarłszy układ z Simundtem. 

Przewodniczący: Czy Pan sobie nie przypomi- 
nasz, kto u p. Adama Potockiego robił przedstawienia 
majątku p. Kirchmayera? 


Świadek: Pamiętam tylko ogólnie, że p. Kirch- 
mayer przedstawił na karteczce bilans i cówiadczył, że 
wiele aktywów w skutek konkursu mogłoby odpaść, i 
wiem, że według przedstawionego bilansu aktywa mniej 
więcej wyrównały. passywom, więcej jednak nie pamiętam. 

Przewodniczący odczytuje dla przypomnienia ze- 
znanie świadka uszynione w śledztwie. Następnie zapy- 
tuje go, czy wierzyciele upoważnili p. Kirchmayera w 
dniu 14 lutego 1870 przy zawarciu układu do zawar- 
cia ugody z Simundtem? 

Świadek o tem nic nie wie. 

P. Kirchmayer zapytany przez przewodniczącego, co 
na zeznania Świadka tego ma do powiedzenia, zapy- 
tuje tegoż, czy nie pamięta, że w powrocie z Wiednia 
jadąc razem do Krakowa mówili o stosunkach z Si- 
mundtem ? 

Świadek nie pamięta. 

P. Kirchmayer pyta dalej świadka, czy on (Kirch- 
mayer) przedstawił bilans u p. Potockiego wierzycięlom 
tamże, czy też Dr Rybicki, który w tym celu przejrzał 
księgi ? 

Świadek utrzymuje, że p. Kirchmayer przedstawił naj- 
pierw w ogólności cyfry, a potem bilans szczegółowy 
przedstawił p. Rybicki i p. Kandler. Żeby p. Kirch- 
mayer żądał wydelegowania kilku panów do przej- 
rzenia ksiąg, tego Świadek sobie nie przypomina i 
utrzymuje dalej, że p. Kirchmayer wyjechał z Krakowa 
bez wiedzy wierzycieli; na co zwraca uwagę p. Kirch- 
mayer, że Dr Rybicki zeznał, jako wyjechał do Wie- 
dnia z wiedzą wierzycieli, że zresztą żegnał się z wszy- 
stkimi wyjeżdżając, zatem o wyjeździe jego wiedzieć 
musieli. 

Obrońcą prosi o odczytanie ustępu z zeznania Dra 
Rybickiego, według którego tenże na żądanie Kirch- 
mayera wydelegowanym został do ułożenia bilansu z 
ksiąg, i ułożył takowy na kartce własną ręią pisanej. 
Podobnież prosi obrońca o skonstatowanie, iż wierzy- 
ciele podali o konkurs nie dopiero 21 lutego, lecz już 
17 lutego 1870 r., zatem wcześniej, zanim Kirchmayer 
ugodę z Simundtem zawarł. Okoliczność ta zostaje isto- 
tnie skonstatowaną przez przewodniczącego, z czego wy- 
kazuje obrońca, że konkurs otwarto, zanim jeszcze Kirch- 
mayer ugodę z Simundtem zawarł, podczas gdy świa- 
dek utrzymuje, że żądali otwarcia konkursu wtedy, gdy 
się o zawarcin ugody z Simundtem dowiedzieli. 

Świadek odpowiada, że wierzyciele znagleni byli do 
konkursu dla tego, że passywa przybywały, a co do 
czasu podania o konkurs, tego sobie nie przypomina. 

Obrońca pyta dalej świadka, czy cyfcy podane niby 
w owej karteczce przez p. Kirchmayera różniły się od 
zestawienia p. Rybickiego, bo w takim razie musiałyby 
wzbudzić podejrzenie wierzycieli. 

Tego Świadek nie wie. 

Przewodniezący odczytuje stósownie do żądania obrońcy 
ustęp z zeznania Dra Rybickiego, odnoszący się do nkła- 
du w dniu 14 lutego zawartego, a rozpoczynający się 
od słów : 

` „A przedstawionego przez p. Kirchmayera bilansu zda- 
wało się itd.* „celem sprawdzenia podanych przez p. 
Kirchmayera cyfer wydelegówano p. Kandlera i mnie 
do kantera“; przewodniczący wyjaśnia zatem, że mię- 
dzy zeznaniem świadka br. Mycielskiego a zeznaniem 
Dra Rybickiego sprzeczność żadna nie zachodzi, 

Sekretarz rady p. Federowicz żąda od świadka 
wyjaśnienia względem wieści dochodzących z Wiednia 
po wyjeździe Kirchmayera z Krakowa 17 lutego 1870 r. 
o zachwianiu się p. Kirchmayera i o nowych passywach, 
mianowicie pyta ed kogo te wieści pochodziły ? 

Hr. Mycielski: Głównie wyszła ta wiadomość od 
p. Simundta, który ogłosił ją w dzienniku Peace, in- 
nych sobie nie przypominam. 

P. Federowicz: A na jakiej podstawie wierzy- 
liście panowie oświadczeniu p. Simundta w prywatnym 
dziennika i nie urzędowo podanemu? 

Hr. Mycielski: Gdyby wiadomość ta nie była 
prawdziwą, powinnoby było natychmiast nastąpić za- 
przeczenie, co się jednak nie stało. 

P. Federowicz: Co właściwie według zdaria pań- 
skiego spowodowało upadłość Kirchmayera ? 

Hr. Mycielski: O ile to mogę ocenić, zdaje mi 
się, że Simundt ogromne zyski na jakie p. Kirchmayer 
liczył z interesu domenowego, usunął i p. Kirchmayera 
zawiódł. Wrażenie, jakie Simundt na mnie czynił, było 
bardzo nieprzyjemnem, i on był głównie powodem mo- 
jego wystąpienia z spółki domenowej, do której pierwo- 
tnie należałem. 

Adjunkt p. Turnau: P. hrabia wspominał, iż wi- 
dział się przed układem w Krakowie zawartym z p: 
Kirchmayerem w Wiedniu, i, że p. Kirchmayer się nie 
taił, iż znajduje się w przykrem położeniu. Jakie wra- 
żenie zrobiło tə oświadczenie na panu, czy, że p. Kirch- 
mayer był niewyrłacalnym, czy tylko że chwilowo był 
zaambarasowany m ? 

Hr. Mycielski: Zdawało mi się, że był rzeczy- 
wiście zachwianym, bo tak małej sumy jak 2,000 zł. 
nie mógł mi jnż mimo kilkorazowych upominań się w 
Wiedniu wypłacić. O tem czy był niewypłecalnym tru- 
dno mi powiedzieć, gdyż nie widziałem ksiąg. 

Adjunkt p. Turnau: Pytam o to dlatego, bo ze 
znał jeden z Świadków, że p. Kirchmayer oświadczył 
jako w najgorszym razie wierzyciele jego otrzymają 90%, 
swoich należytości, w razie likwidacyi; toby świadczyło 
o niewypłacaln ści p. Kirchmayera, chciałbym zatem 


= |wiedzieć, czy i przed Panem p. Kirchmayer w podobny 


sposób się wyraził, 

Hr. Mycielski: Nie mogę tego powiedzieć. 

Kirchmayer vyjaśnia, że co do owych 90%, to cd- 
nosiło się do położenia jego po powrocie z Krakowa, 
gdzie zatem kredyt jego nierównie więcej był zachwia- 
nym. Zarazem przypomina Kirchmayer świadkowi, że 
miał wówczes zawrzeć większy interes o kupno kopalni 
żelaza w Królestwie Polskiem wspólnie z Świadkiem, 
zatem musiał mieć odpowiednie fundusze. Świadek od- 
powiada, że to było w środku stycznia 1870 r. 

Następnie zapytuje świadka radca sądu p. Miku- 
szewski: Powiedziałeś Pan, że długi nieszczęśliwy 
stosunek p. Kirchmayera z Simundtem był powodem 
głównym upadłości p. Kirchmayera; czy nie są Panu 
wiadome inne powody jego upadłości ? 

Hr. Mycielski: Inne przyczyny nie są mi znane. 

Radca sądu Mikuszewski: Czy Pan byłeś tego 
zdania, że, gdyby główni wierzyciele p. Kirchmayera 
nie cisnęli go, lecz gdyby zostawili mu dłuższy czas 
do rozwikłania interesów, konkurs mógłby być usu- 
niętym ? 

Hr. Mycielski: Byłem tego przekonania, bo ina- 
czej nie przystąpiłbym do ugody i nie wstąpiłbym do 
komitetu, przez wierzycieli dla uporządkowania tego in- 
teresu wybranego. 

Radca Mikuszewski: Czy przypominasz Pan go- 
bie oświadczen'e p. Kirchmayera, iż należy mu się od 
Simundta 500,000 zł. 

Hr. Mycielski: Cyfry sobie nie przypominam, je 
dnak wiem, że 'świadczenie Simundta w gazecie Presse 
ogłoszone było głównym powodem naszego odstąpienia 
od ugody i zażądania otwarcia konkursu. 

Obrońca zapytoje, czy Świadek otrzymał od p. Kirch- 
mayera list z dzty 18 lutego 1870 r.? 

Świadek odpowiada, że takowy otrzymał z Wiednia, 
datowany z 18 lutego 1870 r.; w liście tym, który 
świadek odczytuje, p. Kirchmayer pyta, czyby Świadek 


nie chciał przyjść mu w pomoc do Wiednia, do zała- 
twienia interesów; zawiadamia go, że jedzie na 2 lub 
3 dni do Badenu lub do Mürzzuschlag, iż gotów na 
każde żądanie wierzycieli się stawić, i że zostawił peł- 
nomcenictwo do układu z wierzycielami pp. Simundto- 
wi, Lichtensternowi i Rembilińskiemu. 

Prokurator: Słyszałem, że prócz oświadczenia Si- 
mundta, także i odkrycie innych passywów wpłynęło 
na odstąpienie wierzycieli od układu, czy tak? 

Świadek pytanie potwierdza. 

Na zapytanie p. Kirchmayera, czy go Świadek w in- 
teresach z nim uważał za człowieka sumiennego, czy 
też za dbającego tylko o zysk własny, cdpowiada, że 
życzyłby sobie pozostawać z nim w dalszych stosun- 
kach, gdyby nie przeszkodziła temu katastrofa, 

Następnie zabiera głos ponownie radca Mikuszewski, 
celem zadania świadkowi jeszcze jednego pytania. 

Radca Mikuszewski: Powiedziałeś Pan, że po 
wyjeździe p. Kirchmayera wykazywały się różne nowe 
passywa, o których wierzyciele poprzednio nie wiedzieli ; 
czy byłeś Pan wówczas w Krakowie, i jakim sposobem 
Pan o tem dowiedziałeś się? 

Hr. Mycielski: Byłem wówczas w Krakowie; a 
dowiedziałem się ztąd, że nadchodziły do nas listy z 
żądaniem zapłaty, nadto dowiedziałem się o tem od pp. 
Rybickiego i Rydzowskiego, którzy nam w układach 
byli pomocnymi, 

Potem pyta jeszcze obrcńca: Czy pan hr. wiedział o 
telegramie p. Kirchmayera z 17 lutego do p. Pawła 
Popiela, w którym p. Kirchmayer telegrafoje mniej 
więcej te słowa: „bądźcie spokojni, bo jeżeliby wyszły 
na jaw nowe passywa, to pokażą się także nowe akty- 
wa na wasze pokrycie.“ 

Świadek: Nie przypominam sobie. 

Na tem skończono przesłuchanie świadka, W którem 
brali żywy udział wszyscy niemal sędziowie, prokurator 
obrońca i obwiniony. i 

Następuje odczytanie zeznania p. Wilhelma Kotajne- 
go, po czem przewodniczący przystępuje do odczytania 
zeznania p. Ludwika Eichborna, bankiera w Wro- 
oławiu, z którym Kirchmayer pozostawał w stosunkach. 
Zeznanie to nie zawiera nic ważniejszego. Ciekawszemi 
o wiele są odczytane zeznania byłego zarządcy mesy r. 
Wyrobka, dającego wyjaśnienie względem ułożenia 
inwentarza krydalnego. Świadek ten zeznał, że po cd: 
byciu licytacyi zbiorów starożytności p. Kirchmayera w 
Wiedniu dochodziły go wieści, jako zbiory te szrzedano 
niżej wartości, i można było z wolnej ręki większe 0- 
trzymać za nie ceny. Zarządca masy zeznał nadto w 
ogólności, że według jego indywidralnego przekonania 
ogłoszenie konkursu było klęską nie tylko dla p. Kirch- 
mayera, ale i dla jego wierzycie'i, którzy przez to wiele 
utracili. sA 

Po przerwie południowej przewodniczący odczytnje 
złożone przez p. Kirchmayera papiery, odnoszące się do 
pośredniczenia w zakupnie lasów Charkowskich. Z pa- 
pierów tych wynika, że p. Kirchmayerowi przyobiecano 
za powyż wzmiankowane pośredniczenie, znaczne wyna- 
grodzenie, wynoszące według podania obwinionego 30,0 0 
zł. Następnie każe przewodniczący wezwać z więzienia p. 
Wyrobka, który stosownie do zapadłej wczoraj u- 
chwały ma byś przesłuchany względem owego pośredni- 
czenia w sprzedaży lasów Charkowskich i obietnicy prc- 
wizyi w enmie 30,000 zł., którą p. Kirchmayerowi za 
pośredniczenie obiecano, (nie zaś dano, jak przez omył- 
kę zapisaliśmy w ostatniem sprawozdaniu). 

Zanim stawił się p. Wyrobek, odczytano jeszcze 
zeznania kamerdynera p. Kirchmayera, Antoniego Pia z- 
zone, który zeznał, że z polecenia p. Kirchmayera 
udsł się w Lugano do bankiera, żądając od tegoż prze- 
kazu na jakąś znaczniejszą kwotę do Wiednia lub Kra- 
kowa, którego to przekazu jednak nie otrzymał, 

Dalej zawiadamia przewodniczący, że według inwen- 
tarza w aktach cywilnych oszacowano połowę kc- 
palń awoszowickich na p. Kirchmayera przypadśjącą 
ua 46,000 zł., a tylko w aktach karnych jest podana 
cyfra oszacowania na 41,000 zł. | 

Przewodniczący każe dalej odczytać edykt, ogłasza- 
jący konkurs na majątek p. Kirchmayera, wydany przez 
c. k. sąd krajowy w d. 21 lutego 1870 r. 

Po czem staje p. Wyrobek i zeznaje, co' na- 
stępuje: 

Byłem pewnego, razu u p. Kirchmayera w jakimś 
interesie i przypominam sobie, że wtedy wspominał mi 
p. Kirchmayer, że z powodu sprzedaży lasów w Rosyi 
miał sobie przyrzeczoną prowizyę w liście, który mi p. 
Kirchmayer równocześnie wręczył z oświadczeniem, że 
prowizyę tę przekazuje wierzycielem. List ten pisany 
po francusku musi się znajdować w aktach; treści ta- 
kowego nie pamiętam, bo działo się to wczasach po- 
przedzających, bezpośrednio mają katastrofę, gdzie już 
tylko na pół sprawami masy się zajmowałem. Kroków 
do zrealizowania tej prowizyi nie. zrobiłem, bo p. Kirch- 
mayer powiedział, że da znać, kiedy wypadnie kroki 
poczynić, O liście tym zawiadomiłem wydział wierzy- 
cieli, takowy uważał jednak rzecz tę za podrzędną, bo 
mu się rozchodziło o rachunki, których z wiadomych 
Sądowi powodów nie składałem. 

Na zapytanie p Kirchmayera przypomina sobie dalej 
p. Wyrobek, że p. Kirehmayer wręczył mu także tełe- 
gram do sprzedaży dóbr Charkowa się odnoszący, który 
wraz z listem zapewnie do aktów złożony został; było 
to w r. 1873. 

Po uwolnieniu świadka przewodniczący zapytuje p. 
zarządcę masy Dra Szlachtowskiego, czy nie jest w sta- 
nie podać, jakiby procent na wierzycieli przypadł, jeże- 
liby wierzyciele hipoteczni p. Kirchmayera nie etrzy- 
məli zaspokojenia z hipoteki, lecz jak inni wierzyciele, 
tylko z masy. 

Dr Szlachtowski odpowiada, że z przychodzą= 
cych obecnie do rozdziału funduszów, otrzymają wie- 
rzyciele ze względu na kapitał wraz z procentami 51/2% 
ze względu na sam kapitał 7!/,%/,, Dokładnie można 
jednak rzecz tę obliczyć chyba z zestawienia podanego 
stanu czynnego z stanem biernym, według którego Wy- 


padałoby na wierzycieli 76 i */,9%/, procent. Jeżeli je- 


dnak do stanu biernego doda się także pretensye Spor- 
ne, wypadnie na wierzycieli 730/, procent. Jeżeli dalej 
odtrąci sią od stanu czynnego pretensye niepewne i 
sporne, wypadnie 530/,. Jeżeli wreszcie uwzględni się, 
że wierzyciele hipoteczni osobno i to w zupełności z 
hipoteki zostaną zaspokojeni, wypadałaby znowu kwota 
mniejsza, : 

Obwiniony zwraca uwagę, że według tego przedstawie- 
nia, byliby wierzycie.e wrazie nie otwarcia konkursu 
większą otrzymali kwotę. © 

Prokurator żąda następnie wyjaśnienia, czy oblig na 
pożyczkę w banku saskim zaciągniętą, także p. Kirch- 
mayer podpisał, co tenże potwierdza, dodając jednak, że 
pożyczkę zawarto nie w jego obecności. 

Prokurator zwraca dalej uwagę, że według zeznania 
obwinionego w śledztwie, tenże przyjechał do Krakowa 
na żądanie wierzycieli, podczas gdy obecnie ntrzymoje, 
iż przyjechał tylko, celem ułożenia się z p. Potockim. 

Kirchmayer tłumaczy tę rzecz tem, iż nie dobrze wy- 
raził się w śledztwie, bo głównie rozchodzi!o się o hr. 
Potockiego. 

Prokurator zapytuje jeszcze, czy obwiniony Wspomi- 
nał wierzycielom d, 14 lutego o owej pożyczce w ban- 
ku saskim zaciągniętej, co obwiniony potwierdza, 

Prokurator pyta dalej obwinionego, czemu tenżę utrzy- 


| 


nay ie + Z AMORE 


mywał początkowo, iż depesze do Simundta po wyjeździe 
z Wiednia wysłane podpisywał własnem imieniem, a 
dopiero później przyznał, iż podpisywał je imieniem 
„Karol“, 

P.Kirchmajer uważa to za rzecz bardzo drobną, zre- 
Bztą wysyłał więcej depesz, więc być może, iż jedne 
depesze podpisywał „Wincenty*, a inne „Karol“; tyle 
tylko wie, iż Simundt przy wyjeździe powiedział mu: 
podpisuj pan depesze imieniem Karol; Simundt sam 
podpisywał się w depeszach „Mundt“. 

Prokurator; Utrzymywałeś Pan, iż zawarłeś u- 
godo dyssolucyjną z Simundtem z powodu pożyczki banku 
saskiego, która Pana tak niepokoiła; czyż bank saski 
nacierał tak na Pana o zapłatę pożyczki, bo tego z aktów 
i zeznań pańskich wcale nie widać ? 

Obwiniony: Owszem, groził nawet procesem, co 
p. Dollenz, adwokat z Wiednia, potwierdzić byłby w 
stanie. 

Zabiera dalej głos dla zadania jeszcze obwinionemu 
ytań sekretarz Rady p. Federowicz: Gdzie Pan mia- 
łeś owe 3000 napoleondorów, kiedy Pan z hotelu w We- 
necyi wychodziłeś ? 

Obwiniony: Znajdowały się w worku w kuferku, 
jednak byłem tak rozdraźniony, iż więcej tego nie pa- 
miętam szczegółowo. 

P. Federowicz: Aleś Pan nie spostrzegł nigdy, 
ażeby kuferek ten czy worek był otwierany ? 

Obwinieny: Nie, 

P. Federowicz: : Trudno zatem przypuścić,_. by 
ktoś te napoleondory skradł; byłyby zresztą zginęły 
wszystkie. 

Obwiniony: Ja tego dokładnie nie wiem, jak się 
to stało. 

Na tem zakończono omówienie pierwszego faktu ob- 
wirioemu zarzuconego, t.j. oszustwa dokonanego przez 
usunięcie 3000 napoleondorów na szkodę masy i przy- 
stąpiono do faktów dalszych, t. j. do przeniewierzenia 
depozytów. 

Przewodniczący żąda najpierw wyjaśnienia co do prze- 
niewierzenia depozytu p. Bukowskiego (fakt znanym jest 
z oskarżenia). 

Kirchmajer: Wysoki Sąd pozwoli, że zanim do 
tej kwestyi szczegółowo przejdę , omówię owe interesa 
depozytowe kantoru bankierskiego w- ogólności. 

Depozytami nazywamy papiery przez strony w kan- 
torze składane; dzieliły się one na 3, a właściwie na 
2 gatunki, t. j. jedne właściwe depozyta, które skła- 
dane były zwykle zapieczętowane z warunkiem nieuży- 
wania ich do obrotu i od których kantorowi płacono 
zawsze depozytowe. Takich depozytów u mnie nie bra- 
kowało. 

Drugie opierały się na interesach z kantorem i na 
konto korrente, służyły zatem do obrotu. 

Trzecie wreszcie osoby nie miały konto korrente, 
a w ZA używać złożonych papierów za pewną 
opłatą. 

Otóż co do p Bukowskiego, najpierw nadmieniam, że 
go zupełnie nie znam, dopiero gdym tu przyjechał, o 
tem się dowiedziałem ; słyszałem jednak, że nie było 
nigdy wymówionem, że te papiery będą tylko przecho- 
wane, a zresztą p. Bukowski mógłby je był każdej 
chwili z kantora odebrać, bo do ostatniej chwili były 
w kantorze akcye kolei Czerniowieckiej, jakie p. Bu- 
kowski złożył , zatem tu o przeniewierzeniu mowy być 
nie może. , 

Przewodniczący: P. Bukowski zaprzysiągł, że 
złożył swo papiery jako czysty depozyt; odebrał kwit 
depozytowy i do takowego wpisano nawet numera zło- 
żonych akcyj czerniowieckich, 

Obwiniony: Numera akcyj wpisuje się tylko dla 
kontooli w kantorze, ale akcye są papierami zastępowal- 
nemi, których numera nie mają żadnej. wagi. 

"Przewodniczący: Jakiż cel miał tedy p. Bu- 
kowski, jąc u Pana swe akcye, skoro ani nie po- 
życzał, ani rachunku żadnego nie miał? j 

Obwiniony: P. Bukowski nigdy ze mną nie mó- 


wił, więc tego nawet nie wiem. 


Przewodniczący odczytuje zeznanie p. Bukowskiego, 
znane z aktu oskarżenia. 

Na zeznanie to odpowiada Kirchmajer, że nie widzi, 
z jakiego powodu i na co przyjąłby kantor jego od nie- 
znajomej wcale osoby, jaką był p. Bukowski, depozyt 
bez wszelkiego wynagrodzenia, jeżeli nie na to, by 
nim obracać; obwiniony przyznaje tylko to, że p. Bu- 
aapki miał prawo każdej chwili zażądać zwrotu swych 
akcyj. 

Przewodniczący zwraca jednak uwagę, że według u- 
stawy handlowej depozytowe nie potrzebuja być wymó- 
wionem, zatem przy wydaniu depozytu mógłby był kan- 
tor depozytowe sobie policzyć. 

Kirchmajer: W takim razie należałoby przesłu- 


chać tego, z kim p. Bukowski się umawiał względem 
tego depozytu, bo ja o tem nie wiem; kwit depozyto- 
wy zaś wydano taki, jaki wydaje się wszystkim, którzy 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


akcye składają. 


Towarzystwo Zaliczkowe Krakowskie. 


D. 21 marca odbyło się ogólne Zgromadzerie 
„eko krakowskiego A akae. 
rektor p. Józef Kiciński zdał naprzód imie- 
niem dyrekcyi sprawę z czynności za r. 1874. Ze 
KTA tego wyjmujemy następujące szoze- 
W ozwartym roku zawiązku, to jast do dnia 31 
grudnia 1873, było wszystkich członków 1628, z 


Z obrotu kapitału i dokonanych czynności w r. 
1874, przedstawiła Dyrekcya bilans, przez komi- 
syę kontrolującą z łona Rady Nadzorczej i Człon- 
ków Towarzystwa wydelegowaną , za zgodność z 
księgami i całą operacyę dnia 10 marca r. b. po- 
świadczony, objaśniając z swej strony — że obrót 
kasowy w roku 1874, wynosił ogółem zł. 1,530,491 
cent. 50. 

W ciągu ubiegłego roku, było protestowanych 
weksli 187 — lecz mimo to nie poniosło Towarzy- 
stwo dotąd żadnej straty, ponieważ zaliczka pra- 
wna na koszta wynosiła zł. 2775 cent. 58, a zwrot 
kosztów czyni zł. 1598 cent. 81, co dowodzi, że 
większa połowa upartych lub opieszałych dłużci- 
ków, należność Towarzystwu iła; reszta pre- 


aui znajduje się bądź w procesie, bądź w egze: 
oyi 


Towarzystwo Zaliczkowe, jako Instyłucya dobro- 
sze i na wzajemności oparta, posiozająoć się 
jedynie na operacyi kapitału, między swemi sto- 
wsrzyszonemi, przez lat kilka swego zawiązku, nie 
opłacała żadnych podatków, obecnie dopiero przez 
c.k. Urzęda skarbowe, za wszystkie lata, do opła- 
ty pociągnięte zostało; że zaś Dyrekcya uważa wy- 
maganie to za niesłuszne, a co najmniej, za zbyt 
wygórowane, została więc zmuszoną, z wiedzą Ra- 
dy Nadzorczej, do wyższej instancyi założyć re- 
kur 


S. 

Obrót kasowy od 1 stycznia 1874 r. do 31 

pa 1874-r., był następujący, jak wykazuje bi- 
s przez Dyrekcyg przedstawiony : 

Przychód. 


złr. c. 

1. Udziały członków . + +02 40: + + + . 168,809-13 
2. Wkładki na rachunek bieżący >. : . . 269,821:28 
8. Wierzyciele wekslowi . . . « « « » . .- 14,000:— 
4. Zwrot pożyczek na weksle . . «. . . « « 265,395'74 
K=PLOCENKA «104; ya M WEONCFC 34,682:05 
6. Zwrot kosztów prawnych . . . « . « » 1,598:81 
7. Fundusz dywidendy za r. 1878 . . . . . 1,297:— 
8. Fundusz rezerwowy z końcem r. 1878. . . 8,96761 
9 rot aa Araki 1% 055 2-6 4). 0 174:18 
Razem zł. 765,245'75 

Rozchód. 

złr. ©. 

1. Udziały członków « . « « « « : : « 4 17,892'78 
2. Zwrot wkładek na rachunek bieżący . 161,979:17 
3. Spłata weksli własnych . . . « . 10,000:— 
4. Eskontowano weksli . . . « « « » : : 555,402:22 
5. Procenta wypłacone . « . +: + « . . . 2,421:12 
6. Zaliczki prawne . . « « « « « » « « 2,775:58 
7. Koszta administracyi i inwentarza . . ` 6,44629 
8. Wypłata dywidendy za rok 1873 . 7,22260 
9. Gotówka z dniem 31/12 1874 . .... 1,105:99 
Razem złr. 765,24575 


Ogólny obrót kasy z roku 1874 wynosi zł. 
1,530,491 cent. 50. 

Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Len- 
czewski. Zast. kontrolora: Antoni Gross. 
Następnie kosa kontrolu, składa; si 
z o ego, o wosakiewc WIEŻ 
Mo ego i Adama Tańskiego, złożyła nastę- 
pnie sprawozdanie swoje, w którem najzupełniej 
potwierdziła rachunki Dyrekcyi, a z którego wyj- 
mujemy następujący obraz ruchu pieri;żnego z r- 
ku 1874: 


Z końcem roku 1878 było członków 1628 z u- 
BRAŁO 02 0 ORW ask 07 Ne 
W ciągu roku 1874 ubyło członków 379 z u- 
działem 
Pozostało przeto członków 1249 
W ciągu roku 1874 przybyło członków 625 z u- 
GRISKÓBE Że 0 0-0 E EE 
Zatem z końcem roku 1874, było członków 1874 
s udziałem: -.. 4.14. x; 2. 7 +. . .„ 150,41685 
Z końcem roku 1874 Towarzystwo dłuśnem było 


0. 
109,118:30 


17,892 78 
91,220:52 


a (0) e;36 io: Je | „6 WE © Go 29. 0). „0 
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59,195'83 


. . 


gminie miasta Krakowa na 6 i 7%... =>. _25,000— 
Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń na 5%,.  .8,000*— 
Na weksel Kasie Oszczędności na 7*/, : 4,000*— 
Wkładek na rachunku bieżącym od stron pry- 

watnych z końcem r. 1874 na procent 6 i 70%, >, 

ESEE RY POZREREES W U 70,842'06 
Razem zatem Towarzystwo dłużnem było . 107,842'06 
Weksli eskontowano w ciągu roku 1874 za . . 318,387:50 
Doliczywszy weksle przeniesione z roku 1873 ., 237,014:72 
Wynosił cały ruch wekslowy w roku 1874 . . 555,402:22 
Czyli o złr. 110,456 c. 66 więcej, jak w r. 1873. 

W ciągu roku spłacono na weksle . - « ©- 265,395:74 
Pozostało przeto na wekslach u członków Towa- ; 

rzystwa z końcem roku 1874 . . « « » « 290,006'48 

Czysty zysk zaś z roku 1874 wynosił . « -. .  13,330:85 


„Przedstawiwszy w ten sposób obraz ruchu pie- 
niężaego z roku ubiegłego, komisya kontrolująca 


=| podsła do wiadomości Zgromadzenia, że Towarzy- 


stwo pod cumieunym, gorliwym i oględaym zarzą. 
dem Dyrekcyi znajduje się na drodze ciągłego roz- 
woju, a tem samem przyczynia się do podniesie- 
nia stanu średtigo, który wobec utrudnionego dla 
siebia kredytu, znajduje u niego zawsze skuteczną 
dla swych interesów dźwignię. Komisys kontrolu- 
jąca wnosi przeto: 

1. Udzielsjąc Dyrekcyi absolutorium za rachunki 
z roku 1874, Zgromadzenie ogólne wyraża jej 


Murs papierów i piemiędzy. 


udziałami zł. 109,113 cent. 30; w roku ubiegłym ne zry póki | aadzię | płacą 
1874 przybyło 625, z udziałami zapłaconemi zł. | rebro austrynokie sa 100 str. . . . . (is — [104 — 
59,195 i cent. 83; razem więc było członków 2253 | Kupony srebr. płatne „ » e «+ + 1106 -- |1038 — 
mających udział zapłacony zł. 168,309 cent. 13, > aiya sry sj Tabe . . r r w a 
a że w ciągu tego roku wystąpiło 379, z kwotą | Dukat austryacki 1sstuka . . > : | > | 528° 618 
zł. 17,892 i osnt. 78 — faktycznie przeto z koń- | Sapoleondor 1 7 AE tg! $ —| 8 82 
oem grudnia 1874 r. pozostało wszystkich ozłon- | Oblig. Indemn. galio. sa 100 sè.. . . . 86 76 || 85 56 
ków 1874, z kapitałem zł. 150,416 oent. 25. |6» isty kataw. „ œ < - « | | 88 60 
Już w r. b. w niespełon miesięcy trzy, wniesio- | 6'/,/ Listy Zastawn AE >t 92 60| 91 50 
no do kasy Towarzystwa przez różne strony jako zd sz Gal Zakdada 36 LPE br 30 60| 89 60 
oszczędność ne 6 i 7%, sumę zł. 114,762. Zrea- |SP » » fw worka PE —| 99 — 
lizowano weksli na zł, 64,539 cent. 73. Przystą- hipotecme . . . 2. | 91 —| 90 25 
iło do Towarzystwa nowych członków 126, z u-|6 „ „ zakł.kred.włoś.100si. . > « « |100 —| 98 — 
„Paałąwi peononi zł. 14,807 sos, A Tym |6 „oblig. poł. węg.„ 120 sł. dl odr 6-$em 
sposobem owar| o dzió (21 marca) wszy- czy TERA > x 
stkich członków 2000, 1. p posiada własnego kapitału | Priority in Gh, ii Bia ion oi |z| En 
w zapłaconych udziałach zł. 163,224 cent. 24 — | Akoye Banku hipoteomn. gul. . « - - |246 50 |244 50 
„wt fanduszu rezerwowego wynoszącego zł. 6369 | „ kolei Karola Ludwika sł. 310. . - « |257 — |282 — 
iR 31. Towarzystwu Wzajemnych Ubszpieczeń a 6. lewo Onera. ał.200. BR 146 .. 18 — 
$ asie Oszczędności zapłacono całkowity dług, A | 4%, isty sast. Król Polsk. s.1.r.100 . . | 95--| 94 — 
moiągoionej pożyczki od Rady miasta Krakowa, |4 s» «a s >» NEC BE 94 — 
w bz .25,000 zł., upłacono na kapitał i pro-|5 »» „s. »  » Tr. 100. . . « | 9260|| 91 26 
cenia w niespełna miesięcy trzy, zł. 14,858 o. 67. |5,g » likwid. i 100. +. + 8 =|-79 -- 
Poty szok; aa weksla udzielono zł. 89,788, zwróco- | PEL 101e rumuńskiej tal. 100. „mj O$ — | 2 
no n bież E 
centów zł. 7779 cent 17, tak galeco, ło już w tym | "Onoon. ding. pada bank, > > ; | 7A O| 73 śą 
roka obrót kasowy wynosi zł. 377,236 Gent. 98,|  Obligkcyeindemn. nit. Austryi - - > | 99 — | 98 — 
a Towarzystwo posiada gotowizną sumę zł. 23,430| » . E a A - « | — —| 38— 
cent. 38, w której się mieszczą zł. 2,500, gotowi- | * o» pan PA $1 
zną jako kaucya przez urzędników Dyrekcyi zło-| * > o +  bukowińsk.. » >» | 84 25| 88 50 
żona. > A a ledmiogr. « -« 76 75| 76 26 
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swoje uznanie i podziękowanie, za gorliwe i sku- 
teczne zajmowanie się sprawami Towarzystwa. 

2. Z czystego zysku, jaki się przedstawił z koń- 
com roku 1874, w kwocie zł. 13,330 cent. 85, 
orzeznacza sią tytułem dywidendy od udziałów w 
myśl $ 6 staiutu, sumę zł. 11,825 cent. 15, tj. 
w stosuaku 10 cd sta. 

3. Resztująca zaś po strąceniu powyższej dywi- 
dendy kwotę zł. 2005 c. 66, przeznacza się r8 
fanduaz rezerwowy, który tem samen z favduza- 
mi juź lat zeszłych ra ten przeznaczonemi, tu- 
dzież narosłemi odsetkami, wyniesie sumę zł. 
6285 cent. 72. 

Wszystkie te wnioski Zgromadzenie jednomyślnie 
uchwaliło, a udzieliwszy Dyrekcyi absolutorium, 
następnie przez powstanie z miejsc, wyraziło jej 
swoje uznanie i podziękowanie, za gorliwe i sku- 
teczne zajmowanie się sprawami Towarzystwa. 

Po dokonaniu wyboru w miejsce wylosowanych 
członków Rady nadzorczej, którego wynik poda- 
liśmy wozorej, oraz po uchwaleniu regulaminu dla 
Zgromadzeń ogólnych przez Radę Ogólną przed- 
łożonego, posiedzenie zostało zamkniętem. 

Tak ze sprawozdania Dyrekcyi, jak Rady nad- 
zorczej, oraz z toka obrad można było nabrać 
przekonania, że Towarzystwo Zaliczkowe Krakow- 
skie, istniejące dopiero od lat 5, rozwija się bar- 
dzo pięknie i postępuje ciągle naprzód, a tem sa- 
mem społeczeństwu naszemu, potrzebującemu. kre- 
dytu, nie małe oddaje usługi. 

p 


"Kraków ?4g0 marca. 

Na wczorajszym targu w Wiedniu było nierogacizny 
sztuk 3318, targ był ożywiony, Sprzedano wszystko 
po cenach: za lekkie 20 do 24 złr., za towar Średni 
231/ą do 277/, złr., a ciężkie grube węgierskie 271/, 
do 31 centów za funt wiedeński żywej wagi. Naj- 
gorsze gatunki z Serbii płacono po 18 centów za fant 
żywej wagi. 

Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla han. i przem. 
Wykas dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 
Dochód od 12go do 18go marca: 
1875 r. 1874 r. 
złr. 190,358 c. 89 _ złr. 249,448 c. 99 
Dochód od 1go stycznia do 11go marca: 
złe. 1,733,097 ©. 32  złr. 2,396,099 c. 81 
Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r. 
złr. 1,923,456 ©. 21  złr. 2,645,548 c. 80 
a k 
> Wiedeń 23 marca. Giełda wiedeńska zajmowała 
się dziś sprawą kolei Albrechta, którą chciano wyzyskać 
w interesie spadku kursów. Opowiadano, że dom ban- 
kowy L. M. Reitzes protestował akcept tej kolei na 
18,000 złr. aby sprowadzić spadek akcyj, których zna- 
czną ilość dom ten miał polecenie dostarczyć. Donie- 
siono o tej grze do Frankfartu, a wnet kapitaliści an- 
wani w tej kolei dali zlecenie do zakupowania 
akcyj, w skutku czego takowe spiesznie poszły w górę. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: B. Trug 
Dr med. z Grzymałowa, Jan Iliński wł. dóbr z Rrze- 
8zowa, Zenon Nowosielski ob. z Galicyi, Fr. Kostkowski 
ob. z Kongresówki, Enfrozyna Sutorska właścicielka 
dóbr z Tarnowa, Melania Daniszewska ob. z Kolendy, 
Jakób Harbet z Kongresówki, Aleksander Doraszewski 
z Rosyi, Władysław Dolski wł. d. z Przemyśla, Boga- 
miła Szemiawska z Kalisza, Aleksander Dzięgielewski 
z żoną wł. dóbr z Ochoczy. 

HOTEL DREZDENSKI: Antoni Czarkowski ze Lwo- 
wa, Adam Uznański właśc. dóbr z Szaflar, Kalasanty 
Kundzicz z Rosyi, Jan Mrozowiecki ze Lwowa, Ale- 
ksander Kohn kupiec z Wiednia, Antoni Zubrzycki wł. 
dóbr Kasiny Wielkiej, Wincenty Gładysz właś, dóbr z 
Prus, Aleksander Roslakow 2 Kongresówki, Ludwik 
Woźniakowski właś. dóbr z Kongresówki, Barbara Ko- 
drębska wł. dóbr z Galicyi, Sabina Jagnińska z Kon- 
gresówki. * 

HOTEL POLLERA: Feliks Kollat wł. d. z Jodłowy, 
Dyonizy Góttmann kapitan z Jasła, Henryk Chozderski 
z Wiednia, Paweł Ludkow z Wrocławia, Maurycy Kraus 
kupiec z Wiednia, Dawid Reiniger kupiec z Wiednia, 
Jan Klominek z Trzcinicy, H. Steinberg z Raciborza, 
Jan Zipser ob. z Bielska, Aloizy Malawski z Tarnowa, 
Henryk Bruck z Leobschitz, M. Danziger z Gdańska, 
B. Gussmann z Wiednia, M. Strańsky z Pragi, Wła- 
dysław Hubicki z Jawornika, M. Seidenberg z Berlina, 
F, Laufer z Berna, W. Adamski z famili z Myślenic, 
Fr. Andrelik z Jaromierza, J. Krzibek z Pragi, Juliusz 
Wobl z Wiednia, J. Bittermann i O, Schróder z Wie- 
dnia, O. Friedheim z Pochrołoczysk, Jan Peter z Bru- 
zowie, Fr. Rumreich z Nollendorfu. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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Depesze telegraficzne. 


Münster 22 marce. Pogłoską o uwięzieniu 
bar. Wendta, redaktora Westphäl. Merkur, ska- 


u kredytowego . . Kolei cesars. Elżbiety 5°/; ra 
arowej na poe sr. prask. 100 zir.) . 
Ko oenej Ferdynanda v xr s 
Kolei ww móch n N RA s Bt. 500 fr 
n odniej ©. Elibiety x r. 1867 . 
» Południowej . n va wa Bt. 500 fr. 
n 3 y 1875—1876 6%, 
" owieckiej . . n» . półm.e.Ferd.100sł.m.x. 
” ay w s ea te =p PORTA 
n „ półn.=wschodniej „  wsrbr 
w is Badolfa 300 sł. s. „  seliodnia ezeskaza100 
» Aifóldsko-Fiumańskiej xlr. srbr. 100 złr, w. a. 
„  Koszycko- : »  poładn. niem 5*/, 
n» Biedmiogr ej . za 100 złr. w. a. . 
» Qisańskiej dw 5 w srebrze . 
» wschodni iej n „Lud.800 sł.w.a. 
„  austrynck. „zach. wsrebr.5*/, za 100 . 
(AŻ mi so Francina Sekuła pein ANAA 
05 Banku o-austryackiego „ _ Lwowsko-Czerniow. 
2 60/112 r anglo-mogi i ; D00 sir. (Wsr.57/,58 100) 
x a go ogólnego Emisya x. r. 1867 . 
16 80 Zakładu WOE: „ Siedmiogr. 200złr. w.a. 
88 60 Banku franko-a „» ks. Rudolfa 800 złr.w.a. 
£3 75 „ franko-w kiego . w srebr. 5°/, za 100 złr. 
22 50 n dla handlu » toba 5° 800 złr. 
69 25j1 i przem. w Krakowie srebr. 5*/, za 100) . 
96 — $ AA aea Towars. logi par. na Dunaju 
we Liwo >| za l ` = k. 
„ galicyjskiego hipo Austr. Lloy złr. m. k 


ZSRRBNNNASRZEBZO 


teczn. 
„wiedeńskiego dla obrotu 


zanego za wydrukowanie encykliki papieskiej nie 
potwierdza się. Niewiadomo, czy tenźa przebywa 
w Münster. 

Fulda 22 marca. Proboszcz katolicki X. 
Helferich wydalony z Dipperz, wróciwszy po 
tajemnie, został podczas mszy ś. ujęty przez żandar- 
mów i do Fuldy odstawiony do więzienia. 

Paryż 22 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi nieustającej nic ważnego nie zaszło. Przy- 
szłe posiedzenie komisyi d. 1 kwietnia. — Świeża 
pro ya Cabrery z d. 11 marca wyjaśnia 
jego postępowanie i kładzie głównie nacisk na te, 
że don Carlcs wzbraniał się zasłużyć ną drodze 
pokojowej na szącunek kraju oraz idee swoje wyra- 
źnia wypowiedzieć. Gdy korona spoczywa dziś ne 
łowie króla, który chlubi się swoim tytułem króla 

tolickiego jako najdroższym, musiancby ciężką 
wziąść ra siebie odpowiedzialność, ' nia złożywszy 
ną stopniach tronu rozbi naczynia niezgody. 

Londyn 23 marca. Poseł francuski br. Jar- 
nac, który zachorował przed kilkoma dniami na 
nerwową Chorobę, ursarł mooti o Gej wieczór. 

Bukarest 23 marca. izbie deputowa- 
nych rozpoczęły się wczoraj dowi nad ustawą 
o konsensie na kolej z Plojeszczów do Prediolu. 

Hdonstantynopol 22 marca. Zapewnisją, 
że komisyi budżetowej powiodło się zmniejszyć 
niedobór na 3 miliony liwrów. 


W braku obu Izb Rady państwa, które dostar- 
czają zwykle przedmiotu do rozbiorów dziennikom 
wiedeńskim, pochwyciły one pogłoskę i nad nią się 
rozwodzą. Telegrafowano nam ją wczoraj; nie poda- 
liśmy jedoak telegramu opartego na pogłosce, cze- 
kając, czy się sprawdzi. Pogłoska według N. fr. 
Presse, Tagblattu i innych dzienników, twierdziła, 
ża ks. Leon Sapieha, ks. Karol Jabłonowski i hr. 
Włodzimierz Borkowski otrzymali taki sam za- 
kaz bywania u dworu, jaki otrzymał p. Giskra. 
Owóż pogłoska wydawała nam się wymyśloną przez 
tych, coby chcieli tym sposobem zasłonić swego 
koryfeusza. Dziś rano otrzymane przez nas dzien. 
niki, rozwodziły sig, jak Tagblatt, nawet w arty- 
kułach wstępnych nad tym zakazem, jaki spotkeł 
wyżej cytowane osoby. Tymczasem odbieramy w tej 
chwili telegram donoszący nam z pewnością „że 
pogłoska jest zupełnie zmyśloną* i że tylko p. Giskra 
otrzymał zawiadomienie, iż przestał być kofdhig 
Darmo, nie można p. Giskry zasłonić Polakami. 

Litografowsna korespondencya dla gazet londyń 
skich Fastern- Budget, zasilana urzędowemi wiado- 
mościami z Wiednia, pisze, że „pogłoska, jakoby 
gabinet austro-węgiersti objawił zamiar wzięcia u- 
działu w przyszłej konfarencyi petersburskiej, jest 
przedwczesną. Słychać zaś, że w Petersburgu bar 
dzo pilnie baczą na zachowanie się Austryi w tej 
sprawie, i że Rosya gotową jest nawet do pewnych 
ulg dla handlu austryackiego, aby sobie zaskarbić 
jej poparcie. Przypuścić j należy, iż lubo do- 

nie nadeszło urzędowe zawiadomienie w tej 
sprawie, wszelako Rosya w staraniu swojem O ze- 
branie drugiej konferencyi moża liczyć na wspar- 


` cie Austryi*. 


Piszą nam z Petersburga 17 marca: 

Sekretarz stanu dla spraw polskich p. Nabokew 
właśnie wyjechał do Warszawy w celu wprowa- 
dzenia w wykonanie reformy sądowej w Królestwie 
według ukazów carskich, które, jak już donosiłem, 
były-podpisane i otrzymały sankcyę cesarską 19 
lutego, lecz nie były dotąd ogłoszone, aby nie zwró- 
cić uwagi w opinii publicznej. Zaczną od wprowa- 
dzenia sędziów pokoju, i stąd punkt wyjścia do 
stopniowego wprowadzenia wyższych instancyj spra- 


wiedliwości. 

Urzędy sędziów pokoju jako dobrze płatne, bę- 
dą naturalnie rozdane dawnym komisarzom, samym 
Moskalom, którzy do tego czasu przewodniczyli 
śledztwom włościańskim. Komisarze ci, jak wiecie, 
są w Królestwie od początku r:formy włościań- 
skiej i uchodzą tutaj za dobrze znających krej i 
mieszkańców. / 

W całych Prusiech obchodzono urzędownie w po- 
piedziałek urodziny cesarza Wilhelma, a nawet 
niektóre korporacye w krajach odrębnych niemie- 
ckich święciły ten dzień bardziej niż własnego mo- 
narchy. Sami zresztą panujący byli niejako znie 
woleni obchodzić dzień urodzin swego cesarza i ra- 
czelnego wodza sił zbrojnych. Lubo więc ze względu 
na wielki tydzień, cesarz Wilhelm polesił cbchód 
swych urodzia przenieść na d. 20 b. m, wszakże 
wynikło z tego, że obchód obchodzono częścią w 
sobotę, a częścią w poniedziałek. Bismark i Bi- 
low dali obiady dyplomatyczne. Na pierwszym z 
nich wzniósł lord Odo Russell poseł angielski zdro- 
wie Cesarza Niemieckiego, a kanclerz odpowiedzizł 
zdrowiem wszystkich monsrchów i rządów — to 
ostatnie oczywiście ze względu na republiki. 

Uderza szczególnie ogromne stosunkowo zmniej- 
szacie się liczby słachaczów teologii ewangielickiej 
na uniwersytetach tak pruskich jak w ogóle nie- 
mieckich. W Prusiech było 1862 r. 1180 słucha- 
czy, w lecie 1874 już 636, a tej zimy jest 580, 
zatem o połowę mniej niż przed l2tu laty, lubs 
ludność od tego ozasu wzrosła. W całych Niem- 
czech było w półroczn letnem 1874 uczniów 1776, 
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a w bieżącem jast 1641. Naczelna Rada kościelna 
zwróciła na to uwagę. E 

Berlińskie bióro Wolffa donosi z Drezna 20g0, 
że mie tam nie wiadomo o domniemanem miano- 
weniu kapelana dworu X. Barnerta wikarym apo- 
atolskim i biskupem Saskim. ć 

Ponieważ Zgromadzenie narodowe francuskie od- 
roczyło się, nie cświadczywszy się co do wniosku 
o wstrzymanie częściowych wyborów, zatem nale- 
żałoby wybory te rozpieać w terminie prawem 
oznaczonym, a jest ich sześć, w departamentach 
Lot, Cher, Rhône, Nièvze, Vaucluze i na wyspie 
Martynióe. 

Poseł fcancuski w Anglii Rohan-Chabot hr. Jar- 
nac umarł w poniedziałek wieczór po krótkiej 
chorobie. Objął on ten urząd po hr. Laroche- 
foucauld-Bieaccia w sierpniu r. z., gdy ten nie chciał 
służyć legalnemu siedmioleciu. Jarnac miał tę 
przewagę, że był oraz parem angielskim z Irlan- 
dyi, a przeto Anglicy uważali go za swego. Na- 
stępcą pe zostanie ks. Broglie, który już piasto- 
wał ten u 5 

Król Alfons szuka u najbliższych krewnych rady, 
nie ufając ministrom, którzy go otaczają. Nie tylko 
bowiem zjechała w tym celu starsza siostra jego 
br. Girgenti, ale c» ważniejsza, król zaprosił wuja 
swego księcia Montpensier do Madrytu i pragnie 
go mieć przy sobie. Cieszą się z tego orleaniści 
francuscy. 

Na dzień 17 marca zwołany był sejm Królestwa 
Greckiego na sesyę nadzwyczajną, aby tylko do- 
świadczyć, czy wobec opozycyi nie przybywającej, 
wystarczy na komplet. Dotychczas jednak nawet 
telegram nie dał nam wiedzieć, czy przyszło do ze- 
brania się Izby, albo nie. 


Pstatnie depesze tilograficzne „Czasz” 


Wiedeń 24 marca. Patent cesarski ogłoszony 
dziś w Wiener Ztg, zwołuje sejm dal macki na 
dzień 19ty maja. 

Berlin 23 marca. Naczelny redaktor Kreuz 
Zeitung Nathusins, skazany został za obrazę 
naczelnej rady kościelnej ewavgielickiej (zarzucał 
tej władzy kierunek racyonalistyczny, Red.) w ar- 
tykule Gazety krzyżowej na 600 mark, a w danym 
razie na dwa tygodnia więzienia. : 

Paryż 24 marca. Don Carlos pozbawił C a- 
brerę wszystkich honorów i godności, i zarządził 
wydanie go sądem wojennym w razie ujęcia go. 

Londyn 23 marca. Książę Walii wyjechał 
wczoraj wieczór do Paryża. 

Londyn 24 marca. W izbie niższej oświad- 
czył rząd, iż nie zamierza odwołać posła angiel- 
skiego z Madrytu, ani też dozierać operacyj karli- 
stowskich u brzegów hiszpeńskich. Myśl zwołania 
konferencyj nad pytaniem względem prawa księstw 
Naddunajskich do zawierania udzielnie traktatów 
z oboemi państwami, była wprawdzie przedłożoną, 
ale nigdy nie zwróciła na siebie bacznej uwagi. 

Londyn 24 marca. Izba niżeza przyjęła u- 
stawę o zmianie ustaw wyjątkowych w Irlandyi. 
O'Clery zapowiada, interpelacyę, którą odczyta po 
feryach wielkanocnych, z wnioskiem o uznanie Kar- 
listów za stronę wojującą. 

Kop 23 marca. Izba wyższa (Landa- 
thing) postanowiła wybrać komitet budżetowy, aby 
wobec uchwał Izby niższej (Folketking) strzedz 
swojego stanowieka na konstytucyi opartego. RE" 

Stokholm 23 marca. Podróż króla do Ber- 
lins, neznaczona jest tymczasowo na koniec mają 
albo tek czerwca. F 

ashington 23 marcs. Senat pochwalił 
zachowanie się prezydenta Granta w Luizianie, i 
(senat ma jeszcze większość republikancką. Red.) 


Kursa. Wiedeń 24 marca, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 71:45 — Renta srebrna 
75-85 — Losy z r. 1860 112'50 — Akcye Banku 
Narod. 963. — Akcye kredytowe 23525 — Londyn 
111:40 — Srebro 10455 —  Napoleony 888. 
Dukaty 5'28.— — 100 Mark pruskich 54:45. — 
Lombardy 140'—. — Losy zr. 1864 138:50 — Akcye © 
kolei Karola Ludwika 233:50 — Akcye Liwowsko- 
Czerniowieckiej 14475 — Akcye kolei węg. półn.- 
wschod. 120:50 — Akcye kolei węg.-wschod. 56:25 
Losy tureckie 56-25. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 86-—. — Losy prem. węgier. 83:50 — Atcye | 
kolei Koszycko - Bogumir. 13350 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 15625 — Akcye franko - węgier. 
64-—'— Akcye franko-austr. 52" — — Tal. 16325 
Ruble 153:50—. 

Usposobienie giełdy : spokojne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
anśomi Mkłobukowski. 


KAS Do numeru dzisiejszego dołącza się przy” 
pomnienie szanownym pp. Prenumerato- 
rom wczesnego odnowienia prenumeraty. 
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Warszawa 22 marca, 
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4 CZAS z Czwartku 25 Marca 1875. 


Podziękowanie 


za udział okazany w czasie słabości 
męża mego i po Śmierci jego, składam 
W. P. podpułkownikowi Mathes, 
całej wojskowości załogującej w Wado- 
wicach — Przewiełebnemu księdzu ka- 
nonikowi $krzyńskiemu. kape- 
lanowi polowemu, który z Krakowa na 
pogrzeb przybył — i całej publiczności, 
która tak licznie na obrzęd pogrzebo- 
wy się zebrała. (678.3-3) 


L. 155. RADA OGÓLNA (17142-3) 


Towarzystwa Dobroczynności 
w KRAKOWIE, 
zawiadamia, iż na mocy pozwolenia JW. Delegata 
c. k. Namiestuika w Krakowie z d. 8b. m. L. 244 
kwestować będą w Wielki Piątek i w Wielką So- 
botę w kościołach tutejszych, na dochód ubogich 
pod opieką krakowskiego Tow. Dobr. zestających, 
następujące uproszone Damy: 
w Kościele Naj. Maryi Panny 
Walerya z Łempickich hr. Badeniowa w Piątek i So- 
botę od godz. 10 do 12 rano, 

Jadwiga z Łempickich hr. Lubieniecka w Piątek 
i Sobotę od 12 rano do 2 popołudniu, 
Marya z Gołaszewskich Sobolewska w Piątek i 80- 

. „boto od 2 do 4 popoładnia, 
OBA z Przygodzkich Machalska w Piątek i So- 


Lekcye języka Rosyjskiego 

od 1go Kwietnia r. b. rozpocznie udzielać osoba, 
która dwadzieścia kilka lat pracowała w tym języku 
w biurach moskiewskich ówi salonowo, czyta 

łynnie, pisze pięknie i ortograficznie, akcent praw- 

ziwego Rosyanina. Warunki bardzo dostępne, o któ- 
rych dowiedzieć się można w Głównym Rynku L. 18 
w domu „pod Kanarkiem* w oficynie na I. piętrze 
zrana do godz. 10%, popołudniu od 4 do wieczora. 
Równie przyjmuje dzieła do tłomaczenia. (853-1-3) 


0d Administracyi 


„PRZEGLĄDU POLSKIEGO 


Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski* z Marcowym zeszy- 
tem b. r. ustała, aby takową wcześnie 
odnowić raczyli, gdyż dla oszczędzenia 
kosztów, nakład ściśle do iłości prenu- 
meratorów zastosować musimy. (676-3-6) 


l listwy złooono i rzeźbione. 


Kutrzeba i Marczyński 


Handel papieru Introligatornia 
przy ulicy Grodzkiej L.86 (250-26) w głównym Ryńku L. 45 


„pod Chińczykiem*. w Szarój Kamienicy. 


Obrazy olejne, Ramy 


odarcze. 


polecają A 

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby olejne i płótna, albumy, pugi- 
laresy, oraz wszelkie galanterye, ramki na fotografie 


Piekarnia Bartla 
przy ulicy Szewskićj Nr. 219 


pokoje i story do okien. 


Księgi handlowe i gos 


otę ód k e popołudniu; sprzedaje, jak dotąd. wszelkie w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytówe i mo- |$ kai : wizy poż Li Wielka ilość 
5 E Mine AŻ), od 10 a| Pieczywo zwane Wiedeńskie, nogramy i wszelkie roboty introligatorskie. E pfd Teasa E N dw, // | W E K 
kac Jizosoę od 2 t ht iao znanej dobroci, po 2 cnt. sztuka. Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. Ej 
s c ziacntowska ex 1 D0- , . . re r. f 
boto od 12 do 2, Również wypieka tój samćj do- wsią = Eo najwyborniejszych. 
Mary i i i r iG ) DS . 
TETTE AA 5 0 0] pod mniejsze „po 1% centa. nicoi dr:nPotografe | fłorecikini © ZES ojnaca że 20 E Bilety wizytowe od 50 cnt funt 40 cnt. 
-1-6) s - 


za 100, 
Monogramy od i wr. za 50 
"listów i 50: kopert, 
Hdoperty z firmą 3 złr.za 1000 


Materyaty pismienne i ry- 

SURKOWE. 

sprzedaje po cemiach tanich i za 

mówieńia z prowincyi prędko | 

rzetelnie wykonywuje — (529-16-) 
F. Szukiewióz 

ulica Grodzka L. 62-w' Krakowie. 


Józefa z Srokoszów Lipińska w Piątek i Sobotę 

od 4 do 6; j 

w Kosciele S. Wojciecha 

Julia z Czyżewskich Patelska w Piątek i Sobotę 

od 10 rano do 6 popołudniu ; 

w Kościele © Anny —. 
Józefa z Srokoszów U ap w Piątek i Sobotę od 
i 2 do 4, 


na cetnąry jeszcze tanićj, 


whandlu Franciszka Lenerta w Krakowie 


naprzeciw Kościoła N. M. Panny. 
(766-4-3) 


ządea ekonomiczny, 


kawaler w średnim wieku, w tegryi i 
praktyce zarówno biegły — zńaj- 
dzie posadę od í Lipca b. 
r. — Bliższa wiadomość w Biórze p. 
Karola Wolańskiego przy ulicy 
Grodzkiej. (655-3-) 


NN, 


' BILANS 
Do łom Mó P. Ebers Zwiazku zaliczkowego w Liszkach 


nadeszły Ka pelusze paryskie. Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością olyamiczoną 
(852-1-2) zą rok 1874. 
Stan czynny: Stan kasy. z dniem 31.Grudnia 1874 zł. 471 c. 15 
5 = Kapitał u Aers w Kasie Oszczędności miasta 

| (l 1000 yit zastawny Krakowa z odsetkami do 31 Grudnia 1874 „3,156 „ 68 
Kaay dojczddiidłej W Miakddio Pożyczki udzielone człenkom na weksle, obligącye od 
Nr. 5,208 z d. 5 Listopada 1874 na 300 złe. At 1 a CADDY SED, OŁ: t kę 4 PA 
Rzetelny znalazca zechce się zgłosić do A d- TAON- WĄTKI» ren" irsidbstw © PPN a BO 2. 12,566 ©. 
ministracyi „Czasu. (855) | Stan bierny : Pożyczka organizacyjna od założycieli „ 473 „ 70 

Wkładki na rachunek bieżący .. . . .. . » 1,693 „ 65 

Pożyczka Związka w. Towarzystwie wzajemnych u. 


10 do 12 io 
Eufemia Z Kaczmarskich Gwiazdomotska w Piątek 
i Sobotę od 12 do:2 itod 4 do 6;' 
w Kościele katedralnym na Zamku 
Hr. Adamowa Potocka w Piątek i Sobotę od 10 
do 12 i od 2 do 4, 
mon Bobowska. w Piątek i Sobotę od 12 
o 2, 
Eufrozyna z h:. Moszczyńskich jenerałowa Kruszew- 
ska w Piątek i Sobotę od 4 do 6; 
w Kościele Marków 
Emilia z hr. Sołtyków hr. Fopielona w Piątek i So- 
botę od 10 do 12 i od 4 do 6, 


-— a > > À 5 

Panlina z Ratajskich hr. Dzieduszycka w Piątek Mieszkanie o PE w Krakowie zaciągnięta zk + » 2,000 „ — Ogiery młode. 
| SSE RAN, zo CTN WSA WD PARCELE | Arep taine v mi 
A! i ks. ny A zO i TURZA ża, » ie, 1 gniad 5 ia- 
M p A do wynajęcia. Udziały członków bzy PIES. TSA. SEET KONIA b » A ETR dh aiey i 1 brdnofastasowajy w Sa zh ag = 
z = č Z é e aet e a | YZ E = . 12,566 c. £ d d pis 4 0 
lir. Zygmuntowa Drohojowska w Piątek i Sobotę Pierwsze piętro składające Zysk TZM = sej ; : otn AI n96 x e; budowiane aa Płot Dembate OBt. boat Taa kolei 
RO OG DS, a - ksz się z 3ch pokoi przedpokoju, kuchni Bilans ten na ogólńem zgromadzeniu diá. 18 Marca 1875 r. w Łiszkach odby- cyt 3 Biadoliny w Galicji. (698 5.5) 
pci ata = z pam we Milioska w Piątek i So- || dwóćh koihó s bac -”niwniaa tem, zatwierdzono i postanowiono z czystego zysku zł. 441 c. 96 tytułem dywidendy |wy najpiękniejszem położeniu m.|- ae 

anka M „A i igs TAWO RUMOFOK ZOE FYONEN.] Piwnicg 1%% ed udziałów w kwocie zł. 380 c. 69 członkom wypłacić, a resztujące zł. 61.6. 27 
Siena Marya. pz” wek i Sobotę od w domu Wgo Lebowskiego przy ulicy ii AR dusz Tozetw owy przepisać (767) Krakowa HANDEL 
01410 o 6. % 04 . , 
Kraków, dnia 23 Marca 1875 r. Mikołajskiej Nr. 453, jest od tzo Wyrekcya: są bardzo tanio do/Franciszka Lenerta 
Prezes , -4K wietnia r. b. do najęcia. A Miliski. J. Śkirliński. X. W. Obrtędck. Sj | w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 

Dr. E, Foszówaki. Bliższćj wiadomości udziela budowni- sprzedania. sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą 

ekretąrz 4 5 ż Też 3 SRR > Ą 
Dr. Leon Cyfrowicz, | FI Ma tusinski przy ulicy Garn- s Bliższych wiadomości udzielają : s ' 
carskiéj. (775-1-3) Nestla Maka po ywcza pan Józef Goldwasser , wica|NASODA WJIĄCZNIE 2 prodükcyi 
„ płd 437-9-12 
Kundmachung. aa a 


i d L, 440, 
Dom ź ogrodem w Gorlicach poż, 449. i żeci 
cu publicz ym i targowicy z por ab miec x 
żony, murowany, prócz mieszkań urządze- ERRAN OWE y ; SĘ 
; : arafa : a je 819 od 3 lat. w wiedeńskim domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
Ee nago ifrinn Man poal dzieci na stałym lądzie niemowlętom, ; ka macierzyńskiego ESSENCYA 
Wiżdoność i priae krat Dra Ka.||| b też takowe dzieciom szkodzi (rozwolni: nie Sprawia). z Salsaparyli Oolbert. 


; ; + Nestla mleko pożywoże w 1 funt. słoikach po 1 złr. wystarcza zwykle na Jed jdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
Pozokiego w Gorlicach. (849-1 3) kilka (8) dni. Na żądanie erh Publiczaość otrzymać darmo obszerne o tem broszury. pode sej ków, Krów czyszczących, w. chorobach 


Pewien młody człowiek wyj Arn nowie u p. A. Tenożyna, w Now ym Sączu up. R. Jakubowskiego, w Bia- 
strąciwsży swój majątek na dzierżawie przez 


różna! klęski elementarne, jakoż i inne oko- > łat 
liczności, poszukuje posady w wielkiój ma- o PS 


pan KF. Hiochstiimm , pracownia 
kamieniarska przy ulicy Ś. Jana. 


w Węgrzynowicach 


Buraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa- 
nych buraków Polla, jako najpożywniej - 
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr. 

Kapusty głowiastój, dwa jedynie „wyborowe 
gatunki, cetnarowój i brunszwickićj funt 
w. c. po 38 złr. w, a. 

W drobniejszych ilościach buraki niżój 8 gar- 
cy i kapusty niżój 1/; fnt. w. c. 0 60, wyżej. 


Poleca się także: 


1602 Joche Wald, Herrschafts- Wohnung, 
Glashiitte, Beamten und Arbeiter-Wębnun- 


:ŁyBi (577-4-24) 
w Ki i ian | sap Colberi 
w passażu Colbert, 'Nr, 7 et -8y w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego aptek. i u p. W..Redyka aptek. 


iios Bekiri Me A wii I. |jętności jako rządca lub komisarz ekono. hi ne, za Nestla mąkę pożywozą dla dzieol. Ostrzega się Szanówną F r CERA niezawodnym | PAK brunatny « „< cetnar 30 złr. 
9. Vormittags 10 Uhr abzuhal-| niczny, w okręgu Krakowa lub zagranicą.|| m$ Publiczność przed zakupnem tych naślado t >iırop au arntkim przeciw. kasz jp stow dużazielona „ 20 , 
tenden öffentlichen- Lizitation an Meist- | Bliższa wiadomość na opłacone listy pod lit. |A| ©__ sA ATE ETER FORGET Heretini peee m sa w O ę EST y a 3 
biethenden verkauft werden. A.B. poste rest. Kadobestie na Bukowinie, j oe * I KH ME ds szowi, bezsenności Groch ziełony odci pita 10 złr. 
A PA eros td yy RŁoDen (760-1-3) ła: ati. i g ax |1 wszelkim cierpieniom piersio- funt Èl cent. f 
ei diesem kgl, Bezirksgerichte eingesehen O O ASA e dac i wyma. | ) r 

werden, und laut ET hat je er Colt y i i h R k | ` PARYŻ. JEDYJY PREPARATOR, ` |. BTM lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy mie awe pions i = =% u s 
im Banzon, oder tach du dottor ane M. COBTAGH Rakolupy | Strzelce IE W Parvin, lic Vae, 36, w aptece Dra oha | oey A molai. (C5888) 


bleiw Krakowie.w aptece p. J. Trauosyńskiego 


z przyległościami w powiatach Krasno- | gl «w aptece p. W, Redyka. (3822-9-48, 


stawskim, Chełmskim i Hrubieszowstim Z PEPSINY HOGGA. ZAS a 
Gùbérnii Lubelskiej, o mil trzy od bu- pecyalnie ksztalt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zdchó - 


własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczynieńo skuteczność jego fi: - manmanan [ 
i jącej i j „ — Pi przygotowują. się w trojaki sposób É 
Anit po: ała fw pe ł ŻYSTEJ kiiy przeciwko. upoślódźonenii trawieniu, goryczy, wymiotóm, H M ATOS INE 
wislańskie $ - A „sy a tg: F 
biów Poletyłów stanowiących, jest do| $. paS PER W 20 PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowój i LEMAIRE, chemików. 
wydzierzawienia od dnia 1 


A # sarae ; s | | 
tej, " sata pr "cada CYK ności drażniące jakie iodan i żelażo wy EN Biadaczkę, wyele 
, S 


Franciszek Generi. 


Siz.: Késmárk beim közl. Boźirka 
gericht, als Grundbuchsbehörde am 23tén 
Jänner. 1875. (318-3-3) 


Środek tei ni dńy leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po- 
0 E arh Fi. teście LO akrofuły, limfatyzm 


edynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. - dzieci , białe upławy, brak miesięcznye odp ów, wychudnie- | 
j i j z zasi j i . J. Trauczyńskiego i R. nie, osłabienie ogólne, mozolny i długi owrót do zdrowia i t. d. 
Franoiszek Schóff "waj reje Ne gazy jj BE id faza) Ba ZJ 1 WOK * Najdelikatniejsze. żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy sawirdza 
ez . z s. r jt i ` o N $i. preme 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmieł 
sadecki miejski i wiejski, poleca 

szozopkl ohmiel. ze swoich ohmielników 
z Goldbach lub Egerthal 

1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu jo zaa POKE a 

- siak kozie e w 6, 1 dzierżawcy nabędą na swą wła- 

1000 + zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10|sność ba miejscu. Iine inwentarze, a 

PWO a pogo chiilela' (Aowy najoig. araa lwy Abie takowych 8000 sztuk ©- 


sęczególność . z i 
wiec wysoko poprawnej rasy sprzedane 


p | OGŁOSZENIE. 
ną miejscu w Badeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki, iiei : 
będą przez licytacyą. - róla weis uki | l 
Bliższa wiadomość od dnia 1 Kwie- ih DEE" Najmodniejsze i najlepsze suknie 


brym, zaprowadzone jest gospodarstwo 
płodozmienne. 

Inwentarze żywe i martwe niezbędne 
do potrzeb gospodarskich każdego fol- 


PESRPRYZ IZY Świ p | Um da aa nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia Przyj zonda, ani żadnych przypadłości. 
aiący i x : Hurt sprzedaż u Pa, WESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple. 
RATER bado wien DDAR W Krakowie a aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. (19-12-) 


Adres na tele y i listy: Wrnaz Sehófn 
tnia r. b. w Kancelaryi hr: męzkie, polecaja po zadziwiajaco ta- 


ka Bnaz, Böhmen, (392-111-150) 
Ból zębów poz i największy, usuwa | L 
natychmiast i trwale sławny Faleisiaw | e dia nich cenach KELLER £ ALT w Wie- 
nie o mil 21 powiato- dniu, Wieden, Hauptstrasse Nr. 11, 


LETON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
(801-1-3) zezeniiber dem Freihause. 


Fl. 36 i 60 cnt. — alej 60 cnt. i 1 zły. Esencya 


na loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara. (695-2-3) 


„Puritas“, 


mleko odśwież ające włosy. 


„Puritamć nie jes adną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju mlóka, który; 
posiada prawie cudowny przymiot, jodświe- 
żania białych włosów, tj. powoli, a miano- 
wicie najdalej w przeciągu ezterna- 
stu dni przywrócić im tę barwg, którą 
poprzednio miały, 

„Puritasć nie zawiera żadnego. pier- 
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 


wego Krasnegostawu. 


Wielu przepowiadających 
Ioteryę 


pada ten ofiarą, kto poprzednio 
nie każe sobie dać objaśn.enia, 
w jaki sposób wedle matematy- 
cznych statystycznych podstaw 
prawdopodobieństwa w lotery pe» 
wnie wygrać można, 
Otrzymać można objaśniepyję 


M darmo g 


Szozególności na wiosnę: 
Paltot kaszmirowy ża dwanaście zir, W. a, 
Ubrania kratkowane po ośmaście złr. w.a, 
SME". Próby materyj i cenniki rozsyłamy opłatnie, a do zamówień dołącza się 


każdćj posyłce rewers poręczenia, że nieodpowiednie ubrania bez trudności 
napowrót przyjęte będą. (808-2-10) 


wcieranie pomady, gdyż przezto 
4 0 a wzmacniając tyn 


, można spać na biał J | 1 L LEGRAND 
dosekach-a. jednak nio. optata dode! adresując „Vertrauen 1/90 postę Z powodu na DOSTAWCY WIELU, PANUJĄCYCH DWORÓW 
koloru, gdyż restante Lwów.“ (841) kształtu pom + PARYZ, 207, ulica Saint- Honoré, 
66 f R 
nie barwi, Piker nietylko naj- Cena słoika wraz z opisem paleist AT sYkach tylko 1 złr. w.a, Wi Y D E © O R | | // A 
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz : : pocztą | ztr. ce l : p waclkigo | funku wadą sprawiije pianę delik 1054 
| także włosy i brody mężczyzn. ©dprzedający otrzymują znaczną zniżkę, (588-2-20) h ; gatu aca Sprawuje piang delikatną i obfita, 

Flaszka „Pupłensćć” kosztujd 2 zle Adolph Klein, Hamburg „Prawdziwa 1 niesfałszowana do nabycia" jedynie | wyłącznie E Saa aa a in ie ajanić deka: ciała dozą icjsze (ping Dr. 0. REVEIL): 
(z rozsyłką 20 c. więcćj na koszta), a spro- Handler en gros in aller Kolonialwaaren, u pana Józefa Jahna, w handlu galanteryjnym * CRÈME ORIZA MORIZ > BP 
wyrabiających tta zane a Pre f| Thee, Fettwanron, Rum, Hęring> u. s. w w Krakowie, APG RANDT POM Agen na twarey à maragczkom 

iając ranz P ` PNN Or fla | Ta 

Wiedniu, Mariahilferstr. 86. Commissi »nsgeschaft füc Cigarren, alle dokad należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, EAU TONIQUE UININE LEG » |I POMADĄ AU BA DE TANNIN. 
Skład we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera Sor ten Delicatessen, Champagner, Liquere, które z prowincyi za nadesłaniem gotówki lub za zali. ytwory e podług przępisu ech przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
aptekarza. (566-4-12) SEA eingelegte Frii hte, Fleisch u, i czką pocztową jaknajspieszniej wykonanę będą. ki * Skład w głównych A e Perfam 1 Fiyzyerów tag OWYCH inpor nsr aba 

Uwaga. Sprawozdanie „Wiener me- W | Fisc conserwen, Caviar Thes. Czff: u. 8.% Ea rage: Era a myrar n ą Dostać 3 Kakka T w „we Francyi jak i zagranicą, 
dzinische Presse“ z 2 Sierpnia 1874 o powyź- M | p ssonder Hôtel: : 4 A PA. Stać gon erakowieiw aptece p.J. Trauczyńskiego i w ptece W. Redyka; we Iiwo- 
i zie na ładón i ; els u. Restaurationen em- wie u PP. A. Steif Synów i u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskie 
ART będzie na żądanie opłatnie. pfoblenswertb, (806-1-6) wa zO RAE RSA E Bo. (12-14-) 


Czcionkami Drukgrui Leona Passkowskiego. 5 Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


PPE "127 


"R 


